MINISTER SUWICH, 


przybył do Berlina jako 
specjalny delegat Mussoli- 
niego do Hitlera, 
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MĄŻ ZASTRZELIŁ SWĄ NIEWIERNĄ ŻONĘ, 


a mastępnie usiłował popełnić samobójstwo-—Riiczwykla 
traóedja rodzinna pod Sieradzem 


Łódź, 14 grudnia. 

fig) W swoim czasie donieśliśmy po- 
krótce o skrytobójczem zabójstwie we 
wst Karczówek pod Łodzią, ofiarą któ- | mimo 
rego padła Michalina Będkowska. Będ- 
kowska została zastrzelona z fuzji w 
swojem mieszkaniu przez okno, w chwi- 
li, gdy odwrócona, krzątała się przy 
kuchni. Było, to akoło godziny 3-ej wie- 
CZÓR, w czasie pr ania przez mią 


s przy 

cze rekoszetem i 
10-letnią siostrę Czesła- 
ą. 

Bezpośrednio po tym tajemniczym za 
bójstwie, policją wszczęła enengiczne do 
chodzenie. Poszukiwania były jednak 
bardzo żmudne. Przez dłuższy czas nie 
zdołano ustalić nic pewnego, gdyż nie 
natrafiono na żadne ślady, A tymczasem 
tajemniczy mord budził coraz większe 
pry aria wśród okolicznej łudno- 

— I dopiero obecnie, na skutek ener 
przeć śledztwa, policja doszła w tej 

rewelacyjnego rezultatu, — 


sprawie do e 

mianowicie, że zabójstwa 
dokonał mąż Będkowskiej, młodszy 
ie o 2 ii, Antoni, Tio tj sprawy js 
z ROAR sarre A A 
ETRE TE 


75 komunistów 
przed sądem w Kassel 
Berlin, 14 grudnia, 
Przed sądem w Kasel rozpoczął się 
wielki proces przeciwko 75 komunistom 
z Harcw oskarżonym o przygotowania 
de zdrady stanu Proces potrwa kilka 


Anglja nie chce stabili- |; 
zacji 
funta i dolara 


New York, 14 grudnia. 
(t) Pisma donoszą, że rząd Stanów 
Zjednoczonych dwa dni temu ponownie 
zwrócił się do rządu angielskiego z pro- 


pozycją stabilizacji dolara ifunta. Rząd| dzo 


angielski jednak odrzucił powyższą pro 
pozycję i oświadczył, że w obecnej 
chwili nie może łączyć losów swej wa- 
luty z dolarem. Jednym z najgłówniej- 
szych ów odrzucenia wyżej 
wspomnianej propozycji jest obawa, że 
w razie stabilizacji dolara wielkie kapi- 
tały amerykańskie, znajdujące się obec- 
nie w bankach angielskich zostałyby 


wycofane przez ich właścicieli. 


Już ukazał się 
i jest ks zad do nabycia 
Ne 29 tygo 


„Co tydzień powieść” 


i zawiera oloa sensacyjnej gowieści 
Allana Parkera 


„Człowiek 
o podwójnem obliczu” 


Do nahycia wszędzie. 
Cena numeru 30 gr. 


żem od przeszło roku. Powodem rozej- 
ścia się ich było niemoralne prowadzenie 
się żony. Zdradzała ona swego męża i 

wielokrotnych awantur z jego stro 
ny, ny, Ale chciała zmienić swego trybu ży- 
cia, Gdy jego prośby, a nawet groźby nie 
pomagały, Antoni Będkowski wyjechał 
do TAT vea żóna wetem fon 
wiązała stosunek z nieja zełem 
Bednarskim. 


| Przed wyborami do rady miejskiej 


Zdawałoby się, że na tem sprawa się 
skończy: Gdy tymczasem Antoni Będ- 
kowski stał się objektem szyderstw i 
kpin całej wioski, która dokładnie poin- 
formowana była o prowadzeniu się jego 
żony. Zazdrość i gniew i wreszcie 
wstyd spowodowały, iż mąż postanowił 
się zemścić. | wieczorem, pod osłoną 
ciemności, zakradł się z pożyczoną fuz- 
ią pod okno mieszkania swej żony i tam 


Ukcłacamie Bist wyykbowczuyzcha 


Łódź; 14 grudnia: 
(it) Jak się dowiadujemy, prace nad 
sporządzeniem list wyborców, ~ które 


rozpisaniem wyborów do rady miejskiej 
w Łodzi w ciągu miesiąca stycznia, 
W ten sposób wybory odbywały się 


przeprowadzane są w biurze ewiden-|w pierwszych dniach kwietnia, a nowa 


cji ludności w Łodzi, dobiegają końca- 


rada miejska zebrałaby się na pierwsze 


Przygotowania do wyborów do ra-|swe posiedzenie. na którem dokonano- 
dy miejskiej prowadzone są bardzo e" |by wyborów członków zarządu miasta 
nergicznie. ponieważ liczą się ogólnie z jeszcze przed ferjami letniemi. 


Delegat Mussoliniego w Berlinie 


promadzi ożywione rozmowy polityczne 


Berlin, 14 grudnia. (PAT). 
Wczoraj wieczorem premier Goering 
wydał na cześć bawiącego w Berlinie 
włoskiego podsekretarza stanu Suvicha 
wielki obiad, w którym wzięli udział 
m. in. ambasador Cerutti, członkowie 


rządu Rzeszy i rządu pruskiego, książę 


August Wilhelm i liczni przywódcy na- 
rodowo-socialistyczni. Jak zaznacza 
komunikat Wolffa, wieczór ten dal 
wiele sposobności do ważnych rozmów 
politycznych. 


Wielka podróż polifyczna Simona 


Angielski min. spraw zagranicznych pośredniczy pomiędzy 


Niemcami 
Londyn, 14 grudnia. 

„ wTimes' zamieszcza dzisiaj półoficjał- 
ną informację, z której wynika, że jest 
rzeczą pra , że Simon sko- 

w okresie Bożego Narodzenia z 
kródkiego urlopu. 


Szczegóły nie zostały jeszcze ustalone j się przez Simona roli po 


a nie jest pewa Szy, minister w czasie 

się widział z obcymi 

pełai stanu. Nie jest. to jednak wyklu- 
EA tka „Ti jest b 

nota „Timesa” į ar 

dak wra bo oby z niej, że | mi 

Simon, którego wyjazd do Paryża w ce- 

lu przeprowadzenia rozmów z- rządem 

francuskim; jest faktyczne zdecydowany 


a Francją 

zamierza rozszerzyć ramy swej podróży 

ale nie wiadomo, w jakim kierunku —= 

do Rzymu, czy może do Berlina. 
Wiadomości, nadchodzące z Londy- 


nu, wskazują na całkowity impas w rozr 


mow francusko-niemieckich. Podjęcie 
a między 
obu rządami, jest więc wdopodobne. 


Jedynie za cenę pewnych ustępstw bry- 
tyjskich, na rzecz współdziałania z Fran- 
cją, możliwe jest uzyskanie zkolei pew- 
nych ustępstw francuskich na rzecz Nie- 

miec, — W tych warunkach pośrednie- 
two W. Brytanji uważane jest w kołach 
miarodejnych za c e, 


Zagadkowa Śmierć sołtysa 


Tragiczny, finał wesołej libacji 


Brześć, 14 grudnia. 

We wsi Semencze, pow. prużańskie- 

go, wywołała niezwykłe poruszenie 
wśród ludności zagadkowa Śmierć miej- 
scowego sołtysa. 
+ Stefan Ładyczow udał się, w towa- 
rzystwie trzech braci Waszkiewiczów, 
po targu, do szynku „Pod Złotą Kulą*, 
gdzie wesoła czwórka wypiła 3 butelki 
wódki i sporo piwa, poczem towarzys- 
two ruszyło do domu. 

Po drodze dwaj bracia Twaszkiewicz 
odłączyli się, zaś Jan Iwaszkiewicz- ru- 
szył wraz z sołtysem do domu. 

Co dalej było — pozostaje dootych- 
czas zagadką. Wiadomo tylko, że wie-| 
czorem przyniósł Iwaszkiewicz do do- 
mu na plecach konaiącego iuż sołtysa, 
który wkrótce zmarł. 


, Policja zabezpieczyła zwłoki, gdyż 
stwierdzono na skroni ślady od uderze- 
nia: Jana Iwaszkiewicza. aresztowano. 
Śledztwo trwa, 


celnym strzałem położył ią trupem. 
Aresztowany przyznał się do winy. 
Wyjaśnił ponadto, że Czesi Lewandow- 
skiei nie chciał uczynić żadnej krzyw- 
dy. Jej zranienie było tylko nieszczę- 
śliwym wypadkiem. Natomiast żonę za- 
bił z całą premedytacją. Opowiedział 
też, że natychmiast po zabójstwie usi- 
łował popełnić samobójstwo, miał bo- 
wiem w fuzii jeszcze jeden nabój. Przy 
manipulowaniu jednak broń sama wy- 
paliła i nabój zranił go w prawą nogę. 


Nie miał więcej naboi by czyn swół 
zrealizować. Fuzię porzucił on w lesie. 
Nie znaleziono jej jednak. Prawdopodob 
nie znalazł ją jakiś przechodzień i przy- 
właszczył sobie. 

Będkowskiego przewieziono do Sie» 
radza i oddano go do dyspozycji sę- 
dziego śledczego: c ) 
b ES T zzz | 


.|760 milj. na fortyfikację 
granic belgijskich 

Bruksela, 14 grudnia: 

(t) Jak wiadomo, niedawno Belgia 

przeznaczyła znaczną sumę na wybu- 


'dowanie fortyfikacyj nadgranicznych. 


Obecnie senat belgijski wyznaczył no- 
we fundusze na ten ce. Na odbytem 
wczoraj posiedzeniu senatu przyięto 80 
głosami przeciwko 59 projekt, na mocy 
którego wyasygnowano dalszych 759 
milionów franków na rozbudowę forty- 
fikacji. 


Noworoczne awanse 
w wojsku 


Warszawa, 14 grudnia. 

(B) W najbliższych dniach Prezy- 

dent Rzeczypospolitej i Marszałek 

Piłsudski podpiszą listę noworocznych 
awansów w wojsku. 


W pierwszej kolejce awansów nastą _ 
pią nominacje kilkunastu pułkowników 
do stopnia generałów brygady, W na- 
stępnych tygodniach, ale już prawdo- 
ipodobnie po Nowym Roku, ogłoszone 
będą listy awansów w innych stopniach 
wojskowych. Awanse obejmą tym ra- 
zem także duchowieństwo wojskowe. 


Paryż, 14 grudnia. 
Rząd francuski zawiadomił oficjal- 
nie rząd Stanów Ziednoczonych, iż nie 
zapłaci przypadającej na 15 grudnia ra- 
ty: długów wojennych. 


Zderzenie dwuch wozów 


Wożmicea ocimiósi ramy 


Łódź, 14 grudnia. 

(ig) Wysoce interesujący wypadek 
zdarzył się wczoraj po południu w Ło- 
dzi. W domu na ulicy Gdańskiej 105 eks- | e 
mitowano jednego z lokatorów: 

W obecności komornika wywiezio- 
no jego meble i załadowano na wóz, by 
odstawić je do dyspozyci wierzyciela. 

W chwili gdy wóz jechał przez ulicę 
Gdańską, z drugiej strony nadjechał in- 


ny pojazd. Wskutek nieuwagi wożni- 
ców nastąpiło zderzenie tak silne, że 
zarówno wóz, jak i wszystkie znajdują” 
ce Się na nim bemie uległy zupełnemu 
zdruzgotaniu, Woźnicy, Antoniemu Stef- 
czykowi, zam. przy ul. Spitrcerowej 8 na 
Bałutach, pomocy udzieliło pogotowie 
ratunkowe. 

Wypadek ten wywołał wielkie zain 
teresowanie: 
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EXPRESS 


Tajemnice. angielskich WÈ masoiskit 


-vee -———: 


Masoni nie chcą przyjmować kobiet do swych organizacyj. — 
Niezwykłe przygody znanej działaczki politycznej 


(z) Książę Walji odbył niedawno 
dróż do Edynburga. by wziąć R 
posiedzeniu wielkiej rady „królewskie” 
go szkockiego orderu“, — organizacji 
masońskiej założonej w 1934 roku. 

Prasa angielska opisuje szczegóło- 
wio przebieg uroczystości edynbur- 
skich, podając równocześnie garść cie- 
kawych informacyj o angielskich lożach 
masońskich: 

Posiedzenie wielkiej rady szkockie- 
go orderu królewskiego odbywało się 
w wielkiej sali własnego gmachu. Po- 
środku sali ustawiony był tron, na któ- 
rym leżało berło królewskie. Tron ten, 

przeznaczony symbolicznie dla króla 
szkockiego, pozostaje przez cały czas 
posiedzenia niezajęty: nawet książę 
„Walji siedzi skromnie na krześle, przy- 
suniętym tylko nieco do tronu, w od- 
różnieniu od innych członków loży. 

Należenie do „wolnomularzy” jest 
związane z tradycją dynastji angielskiej. 

Edward VII był w swoim czasie gor- 
liwym masonem i wnuk jego, obecny 
książę Walii, kroczy jego śladami, Siłą 
tradycji następca tronu angielskiego 

występuje z orderu z chwilą, gdy zo” 
~ staje królem Anglii. Dlatego też Jerzy V, 
który był w swoim czasie wolnomula- 
rzem, nie przyjmuje obecnie żadnego 
udziału w organizacjach masońskich. 

W Anglii w której należenie do loż 
masońskich jest przez rząd i kler tole- 
rowane, członkowie orderów nie skry- 
- wają swej przynależności do lóż, uka- 
zując się podczas niektórych uroczy- 
stości z odznakami masońskiemi. Były 
lord-mer Londynu, M. Jankes; urzą- 
dzał urozyste bankiety w głównej sali 
ratusza, ilekroć otrzymywał awamse w 
masońskiej drabinie hierarchicznej. 

W Anglji ilość masonów wynosi 
„350.000, w Szkocji — ga du pie 
— 70.000, co stanowi przeszło 10 pro” 


| „ceent ogólnej ilości członków lóż masoń-- 


skich całego świata, 
Pomimo wzmożonej 


„Zo 


propagandy, 


mka 


awe «| 


< i ROZDZIAŁ XXII. 
KRÓL MOSKIEWSKICH PODZIEMI. 


Coraz ciaśniej było Zoście i jej to” 
warzyszówi poza granicami Rosji. Tyl- 
ko imperium carów było doprawdy 
wielkie; tylko jego policja — dość ła- 
godna i użyta: Paryż, Berlin. Wiedeń — 
nawet w mniejszych miastach niemiec- 

"kich i francuskich — wszędzie było 


Zośce i Opocznerowi za ciasno, wszę- | 


dzie byli aż nadto dobrze znani. 

Po ostatniej podróży przez Niemcy 
ku Warszawie — zdecydowali się osta- 
„tecznie, że na dłuższy czas pozostaną 
w Rosii Opoczner miał stare, wyrobio- 
„ne stosunki z rosyjską policją i z żan- 
darmami, Mógł o sobie bez przesady 
powiedzieć, że „pracowal“ po osłoną 
władz, 5 

' Opoczner byłby z całym spokojem 
jechał do Moskwy, gdyby "nie jeden 
wzgląd. W Moskwie był ktoś, kogo się 
Opoczner lękał o wiele więcej niż wszy- 
stkich policjantów i tajnych agentów 
moskiewskich razem wziętych. W Mo- 
skwie był ktoś, kto wiedział o każdym 
jego ruchu i każdej jego kradzieży: 
W Moskwie — wreszcie — był ktoś, 
kto widział w nim już oddawna konku- 
renta. 

Tym kimś był Stieńka Bogdanow. 

Stieńka Bogdanow był przez dłuzje 
lata niekoronowanym królem podziemi 
moskiewskich: Kroniki policyjne Rosji 
z ostatnich lat z przed wojny pełne by- 
" ły jego nazwiska. Stieńka Bogdanow 


był hersztem kilkunastu band złodziej- 
skich; miał swoich ludzi» w Petersbur- 
gu i w Moskwie, w Kijowie i w Ode 
sie; nad morzem Czarnem i nad Balt 
kiem: nad Wołgą i nad Dnieprem... 
Opoczner działał w Rosji sam — 1a 
własną rękę. Miał kilku tylko kamra- 


rozwijanej przez feministki angielskie. 
LŚ za zh lóż R mapaa rskich usto- 
sunkowali się negatywnie do przyimo- 
wania kobiet w poczet członków orde- 
ru 


Istnieje jeden wyjatek, który wyda- 
rzył się w niecodzennych okolicznoś- 
ciach. Przed paru laty lady. Aldworth, 
członek parlamentu angielskiego: posta” 
nowiła za wszelką cenę dostać się na 
zebramie loży masońskiej. Przy pomo* 
cy jednego z członków loży, lady Ald- 
worth ukryła się we wmętrzu wielkie- 
go zegara ściennego i w ten sposóh 0- 
becna była podczas całego rytuału. 
Jednakże niewiasta nie wytrzymała do 
końca. 

. W pewnej chwili kichnęła: głośno — 


da poświęciła szereg posiedzeń roz- 
strzygnięciu trudnego pytania: jak po- 
stąpić z osobą, która przeniknęła tajni- 
ki orderu masońskiego? Nie jest wy- 
kluczonę, iż przed kilkuset laty odważ- 
na lady „zniknęłaby* nieoczekiwanie. 

W XX stuleciu masoni byli mniej 
krwiożerczy: nie pozostało im zresztą 
nic innego, jak przyjęcie niedyskretnej 
niewiasty w poczet członków loży: Ry” 
tuał orderu wymaga złożenia przez no- 
woprzyjętego członka uroczystej przy” 
sięgi iż zachowa milczenie o wszyst- 
kiem, co widzi i słyszy w loży. 

Czy” nie będzie to zbyt dotkliwą ka- 
rą dla ciekawej lady Aldworth? 


pez jej wyszła na jaw i wielka yas 


Nowa metoda ustalania oicostwa 


Nie przez analizę krwi, 


(sb) Profesor uniwersytetu wiedeń- 
skiego dr. Józef Weininger opracował 
obecnie nawą metodę sprawdzania oj» 
costwa. Jak wiadomo, dotychczas po- 
sługiwano się w praktyce sądowei w tei 
kwestji jedynie analizą krwi. 


„Obecnie prof. Weininger wynalazł 
nową metodę rozpoznawczą, która zo- 
stała już przez sąd uznana za wiaro- 
godna do ustalenia ojcostwa. Profesor 
Weininger oparł swe badania na antro- 
pologji. Podobnie jak pewne cechy zna- 
mionują pewne rasy (budowa ciała, 
kształt czaszki, nosa, kolor oczu, wło- 
sów i t. d.) — tak samo cechy te dzie- 
dziczone są rodzinnie. 


Profesor Weininger podzielił wszyst 
kie cechy dziedziczne na 13 grup, które 


zkolei dzielą się na' 160 oznak szczegól- 


rych. Kształt ucha, kolor źrenicy, spo- 
sób układania się.oraz kolor wlosów, 
kształt podbródka, nosa. czoła, czaszki, 
dłoni, uzębienia i t. d. i t. d. Wszystko 


śka, Złota Rączka” 


Sensatyjne przygody „Królowej świata podziemnego” 


26) 


tów, których Stieńka Bogdanow bądź 
nie chciał przyjąć do swej potężnej or- 
ganizacji, bądź też takich których Stień* 
ka od siebie oddalił. 

Już przed kilku laty Opoczner mu- 
siał się wynosić z Moskwy właśnie 
przez Bogdanowa: Ten wielki złoczyń” 

— pan całą gębą nie zaszczycił na- 


,ca 
iwet wtedy Opocznera osobistą rozino” 


wą. Przysłał do niego jednego z swych 
pomocników, Kazał mu oświadczyć, że 
nie ma zamiaru brać na siebie jego 
sprawek- Już dość ma opłacania się w 
urzędach policyjnych po każdej kradzie- 
ży, której sprawcą jest nie on i jego lu- 
dzie a Opoczner. 


BOŻYSZCZE KOBIET. 

Opoczner wiedział, że musi się za- 
stosować do tego rozkazu, jeśli mu ży- 
cie miłe, 

Rad, że udało mu się ujść cało: — 
Opoczner przez długie lata nie pokazy” 
wał się w Rosji. Teraz wracał do Mo- 
skwy z ciężkiem sercem. Z tem cięż- 
szem, że towarzyszyła mu Zośka. 

Bogdanow był nietylko królem zło” 
dziei, ale i bożyszczem kobiet. 

W jednym z raportów do szefa Wy- 
działu śledczego policji w Moskwie do 
nosił znany tajny agent i kierownik do- 
chodzenia w wielkich sprawach krymi- 
nalnych — Aleksander Krasnow — że 
Stieńka Bogdanow miał około trzydzie- 


ska i adresy tych kobiete Z samych 
tych adresów możnaby się nauczyć ge” 
ografji dawnei Rosji. W każdem więk- 
szem mieście miał Stieńka Bogdanow 
przynajmniej jedną kobietę, która cze- 
kała na niego z utęsknieniem. gotowa 
oddać mu wszystko co posiadała i nara- 


, pomyłka jest-tu wykluczona 1 


z życie i tysiączne wygody.. 


lecz przez antropologję 


są to szczegóły, które podlegają dzie- 
dziczeniu. 


O ile zawodzi naprzykład kolor wło- 


sów i kolor źrenicy, można poznać po- 
krewieństwo na podstawie innych oznak 


Wolna Srubuna 


ANNA A 


„zerwać i zapomnie Żyj 


Pan Z. W. w Toruniu. — We Francji 
niemniej trudno znaleźć pracę aniżeł: w 
kraju. Tembardziej trudno będzie zna” 
leźć pracę cudzoziemcowi. Francja, jak 
inne kraje, również odczuła skutki kry” 
zysu. Jeżeli Pan jednak posiada krew- 
nych w Lille, niech Pan spróbuje de nich 
napisać į prosić, ażeby, jako obeznanć z 
miejscowymi stosunkami, znaleźli dla Pa 
na jakieś zajęcie, Jeżeli będzie się Pan 
mógł w kraju wykazać dokumentem 
otrzymania pracy zagranicą, otrzyma Pan 
jaknajdalej idące ulgi przy wyjeździe. 

„Stały Czytelnik „Expressu“ w Szcza» 
kowej”, —- Naiprawdopodobniej zaszła 
tutaj zwykła omyłka, którą powinien Paa 
zarówno w interesie własnym, jak i inte- 
resie odznaczonego, noszącego zapewnie 
to samo nazwisko, nieporozumienie wy* 
jaśnić w Starostwie Grodzkiem w Chrza- 
nowie, 

„na rozdrożu” w Brześciu n, Bugiem. 
Drogie dziecko, ma Pani teraz okazję do 

rzekonania się o sile uczucia łączącego 

ej znajomego z Panią, Jeżeli twierdzi, 
że Panią kocha h że i war dla nie- 
go rzeczą nie pomyślenia, to czemu 
postępuje tak bardzo lekkomyślnie t 
egoistycznie? Tylko krańcowy egoizm 
wpływa bowiem na postępowanie owego 
e. wę e are się jc z kobie- 
tą, którą kocha, bojąc się, - 
stwo może się w przyszłości okazać cię« 
żarem, Smutne jest, że nie zwraca przy- 


tem uwagi na los swej tow: wy. 
zyskując Jej uczucie i ' „= 
Drogie dziecko, niema Pami innej rady, 


ta podstawie nowej metody profesor ki tylko zdobyć się na radykalne posu- 


Weininger zdołał z całą pewnością usta- 
lić, czy między dwoma darrymi osobami 
zachodzi pokrewieństwo. 

Rzeczoznawca w tej dziedzinie mo- 
że już obecnie wydać z całą pewnością 
Sądy luż coraz częściej powołują prof. 
Weiningera w wątpliwych sprawach i 
orzeczenie „tak“ lub „nie“, a nie „może“ 


T 


menye 


MERANENENEKZZKAML |; 


Większość tych kochanek króla zło” 
dziei należała . do kobiet kontrolnych, 
Stieńka najczęściej sam, a niekiedy 
przez swych ludzi inkasował od nich 
zarobki, jak inkasuje król swe apamaże: 
Już dochód z tych trzydziestu kob 
był wystarczający, by Stieńce zapewnić 


Stieńka był silny, wysoki i prawie 
piękny. Nie było kobiety w Moskwie: 
któraby mu się oparła. Ludzie z jego 
bandy nigdy nie pokazywali mu swych 
POZO Stieńka 


— tę sobie brał. Niejedna walka rozgo- 


rzała pomiędzy Stieńką a zbuntowanym 


do ostateczności drobnym złodziejasz- 
kiem. Stieńńtka — siłacz wielki i mocarz 
potężny — nawet nie zawsze sam się 
rozprawiał z opornym, Zawsze znaleźli 
się tacy, którzy czekali na jego skinie- 
nie, gotowi na rozkaz herszta bodaj za- 
kłuć kolegę». 

Opoczner wiedział, że Zośka nie uj- 
dzie uwagi Stieńki. Już po kilku dniach 
po przyjeździe ich obojga do Moskwy 
będzie Stieńka doskonale poinformowa- 
ny: że Opoczner jest i że przybyła z nim 
piękna, złotowłosa polska dziewczyna. 
I wtedy — Stieńka nie popuści. 


Mimo wszystko Opoczner zdecydo- 
wany był stawić czoło i temu wielkie- 
mu niebezpieczeństwu Było mu już 
wszystko jedno. Nie miał innego .wyi- 
ścia. Na Zachodzie deptali mu po pie- 


j tach wywiadowcy kłku krajów, Był jak 


zwierz zaszczuty: choćby się niewiado- 
mo gdzie się zaszył — prędzej czy póź- 


stu kochanek. Krasnow podaje nazwi- j niej wytropiliby go agenci, albo by go: 


ktoś „skapował“. Z drugiej strony Zoś- 
ka była ciągle nieprzejednana: Był cią- 
gle przy niej, ale nigdy z nią: Nie chcia- 
ła o nim słyszeć. Czem więc ryzykował. 
jadąc do Moskwy?.. Że Zośkę stra- 
„ci? Może w obliczu ostatecznego roz- 
stania, — jednak się ku niemu skłoni?... 


;| krzywdę 


był zaborczy ij 
ezwzględny: Która mu w oko wpadła i 


cie, Nie będzie to oczywiście dla Pa- 

ni krokiem łatwym, ale koniecznym. W 
przyszłości sama to Pani zrozumie. Musi 
Pani ze swym znajomym, gat b= ze- 
rwać. Zerwać i przestać się <A 
jego zapewnienia o miłości są pra- 


je 
wdziwe — nie zniesie rozłąki i zrobi 


wszystko, co w jego mocy, aby błąd swój 
naprawić. Jeżeli zaś jego czułe słowa kła 
mią, a spotyka się z Panią jedynie dla- 
tego, że mu talk wygodnie, nie zastana- 
paine ydy piwo Aj cy enan 
+ at ao teg 
młodym ludziom, noszącym i 


inqym r 
2 BYT RULE ami [741 mi SASN ie, Si 

o, musi Pani pocichu przeboleć to swor 
e pierwsze rozczarowanie i... zapomnieć 


f 


żal za straconą — zdobędzie ją dla sie- 
bie na zawsze?». 

Na samą myśl o tem w Opocznerze 
burzyła się krew, a stare: złodziejskie 
serce kołatało w piersiach dziwnie szyb 
ko i nieregularnie: 


W MOSKWIE. 

Zatrzymali się w Moskwie w jednym 
z największych i najelegantszych hoteli, 
Zameldowali się oczywista pod fałszy- 
wemi nazwiskami. Opoczner tym razem 
podał się za reprezentanta fabryki ma- 
szyn z Berlina. 7 

Zamierzali zbadać przedewszystkiem 
teren w samej Moskwie, potem, jeśliby 
nic na miejscu nie dało się zrobić, mieli 
znów odbyć kilka podróży na szlaku do 
Kijowa i do Petersburga. Ale w każdym 
razie Opoczner liczył się z tem, że 
wcześniej jak za trzy tygodnie Moskwy 
nie opuszczą. 

Los i Stieńka Bogdanow chcieli jed- 
nak inaczej. 

Jeszcze przed pizyjazdemm Zośki do 
Moskwy — Slieńka wiedział dokładnie 
o jej istnieniu. Przecież Moskwa ` War- 
SEA były wtedy w ścisłem kontak: 
cie: 

Trzeciego dnia Opoczner znalazł ma- 
łą kartkę, Leżała na podłodze na środ+ 
ku pokoju. Drzwi były zamknięte i za- 
mek nienaruszony.  Opoczner zbladł. 
Wiedział, że tego rodzaju „zgryps* mógł 
pochodzić tylko od złodzieja. I on w ten 
sposób zawiadamiał, a najczęściej gro= 
zil swym kolegom. 

Opoczner podniósł kartkę. 

Były na niej napisane tylko słowa: 


„Jutro = Jary: — S.“ 
Stieńka "Bo o do 


gdanow wzywał 
„jarów“ wielkiej restauracji i nocnego 
lokalu, 

Opoczner kazał się Zośce pakować. 
Odmówił jej wszelkich wyjaśnień. Wy- 
jeżdżaja, choć on pierwszy sobie tego 
nie życzy! Muszę wyjechać i to jak naj- 


zić dla niego nietylko spokój, ale i wol- Bedzie o nią walczył do ostatka. Może prędzej. 


ność. 


Iwłaśnie wtedy, gdy już ją będzie uwa*/ 


(Dalszy ciąg jutro), | 
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„Syberyjskie” mrozy w Łodz 


Wczoraj zanotowano 16 stopni poniżej zera.—Znaczna zwyżka cen 
za węgiel, — Dlaczego nie ustawiono jeszcze koszy z koksem?.. 


Liężka dola policjantów, szoferów i dorożkarzy 


Łódź, 14 grudnia, 

, Wczoraj, Łódź wziął w swe panowa- 
nie potężny mróz. Temperatura obniżyła 
się gwałtownie i w godzinach rannych 
dochodziła do 16 stopni poniżej zera, 

, Mróz zelżał nieco o godz. 9-ej rano, 
kiedy hon ają 


ni poniżej zera. W południe o godz. 12-ej 


ZDROŻAŁ BARDZO, — Choć mówiło 
się tyle, że przez cały okres zimy, ceny 
za węgiel będą regulowane — już obec- 
nie, w pierwszych dniach mrozu drobni 
sprzedawcy Śrubują niemożliwie ceny, 
Obecnie węgiel zdrożał do złotego 


wskazywały 14 stop- |na korcul 


Oczywista, że ta niezrozumiała pod- 


było w Łodzi 12 stopni mrozu, a w godzi |wyżka cen węśla godzi tylko w najbied- 


nach wiecz 
brał na sile i DOCHODZIŁ DO 20 stopni, 
Przy znacznym mrozie, przez cały 
wczorajszy dzień dął ostry wiatr, który 
przenikał do szpiku kości. Ulice opust0- 
szały, nikomu nie chciało się narażać na 
odmrożenie, Nieliczni przechodnie, któ- 
rych interesy wymagają  ustawicznej 
marszruty, podbiegali co chwila do ter- 
Pee Fdecwikaói wię rtęci. 

e nie wszystkich mróz zapędził 
do domu, do ciepłych pokojów. Mimo 
ogromnego zimna, wielu ludzi musi trwać 
mężnie na posterunku. Przedewszyst- 


orowych mróz ponownie przy | niejszych, którzy zmuszeni są do kupowa 


nia węgla po „óćwiartce', nie mogąc s0- 
bie pozwolić na wcześniejsze zaopatrze- 
nie się w „czarne djamenty*'. 
Bezpośrednio, po wizycie robotników 
zwróciliśmy się % jednej z większych 


Dzsperacki czyn 


firm węglowych w Łodzi, gdzie zasięgnę- 
liśmy nestępujących informacyj odnośnie 
sytuacji na rynku węglowym w Łodzi. 

— Podaż na rynku węglowym w Ło- 
dzi jest bardzo słaba. Zapasów wcale nie 
ma. Na kopalniach węgiel nie zdrożał 
wcale... > 

Tak więc widać, że zwyżka cen za 
węgiel, jest nieczystą robotą rozmaitych 
komibnatorów, którzy rok rocznie przez 
podobne spekulacje, dorabiają się na nę- 
dzy i biedocie ludzkiej. — Apelujemy na 
tem miejscu do władz, by przez swoją 
p eacię zapobiegły podobnym wypad- 

om! — 


modej kobiety, 


która wskutek braku pracy napiła się karbolu 


Łódź, 14 grudnia. 
(kg) Wczoraj, w godzinach wieczoro- 


kiem policjanci, pełniący służbę na skrzy | wych pogotowie wezwane zostało do do- 
żowaniach ulic, dalej liczne rzesze doroż | mu przy ulicy Łącznej 57, gdzie popełni- 
karzy, szołerów, dozorców nocnych i ła samobójstwo lokatorka tegoż domu, 
ulicznych sprzedawców, którzy z pudeł. |20-letnia bezrobolna, Leokadja Piotsow- 
kiem słodyczy stoją po kilka godzin na |ska. — Piotrowska. korzystając z nie- 


denatki, pospieszył jej z pomocą. 

Po przepłukaniu Piotrowskiej żołąd-. 
ka, lekarz pogotowia przewiózł ją w sta- 
nie poważnym do szpitala w Rado- 
goszczu. . 

Przyczyna samobójstwa młodej ko- 
biety — nieznana, j 


T 
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19 stopni mrozu 


Łódź, 14 grudnia: 


(it) Tegi mróz, który nawiedził wczo 


raj nasze miasto, nie zelżał jeszcze. Po 
bardzo zimnej nocy, w czasie której 
temperatura w Łodzi 
stopnie poniżej zera, dziś rano, o godz: 
8-ej zanotowano — 19 stopni C. Tęgi 
mróz spowodował, iż na stację pogoto- 
wia zgłaszały się liczne ofiary, z od- 
mrożonemi uszami i rękoma. 


1 


przekraczała 24 


W związku z nasileniśm mrozu za” 


rząd miasta rozpoczął dziś rano usta- 
wianie w szeregu punktach piecyków 
żelaznych z żarzącym Się koksem, przy 
których będą mogli ogrzewać się i 
chronić przed dotkliwem zimnem bez- 
robotni i bezdomni: 


Nikt nie chce udzielić 


azylu asyryjczykom 
Genewa, 14 grudnia. 


(t) Liga Narodów czyniła ostatnio 
starania, aby umieścić w jakimkolwiek © 


krajů asyryiczyków, prześladowanych 
w straszny sposób w Iraku. Wszelkie 
usiłewania Ligi Narodów spełzły jed- 
nak na niczem, albowiem żadne pańs= 
two nie wyraziło zgody na osiedlenie 
asyryjczyków. Jedynie rząd brazylijski 


zgodził się na przyjęcie 100 rodzin asy- | 


ryjskich, które będą osadzone na roli. 


` Londyn, 14 grudnia. 
(t) Według oficjalnych danych rzą- 
du angielskiego, na terenie Wielkiej 
Brytanii znajduje się obecnie 142 profe- 


najprawdopodobniej ,sorów niemieckich, którzy zbiegli przed 


na tęgim mrozie i proponują przechod- | Obecności domowników, napiła się znacz |jednak Piotrowską do  desperackiego | prześladowaniami Hitlera. Wszyscy ci 


niom kupno towaru. Jak zarobią kilka |rej ilości karbolu. Wijącą się w bólach, 
groszy, to będzie na gorącą kartoflankę, | znalazł jeden z sąsiadów, który usły- 


jak nikt nie kupi towaru — trzeba bę- | SZawszy jęki, dobiegające z mieszkania 


dzie o pustym żolądku położyć się spaćl. 


$ 
W związku z ostatniemi mrozami wy 
łania się zasadnicza kwestja: ustawienie 
na placach miejskich żelaznych koszy- 
ków, w których rozpala się ogniska, 


Kosze takie były rok rocznie umie- 


szczane na ulicach i placach łódzkich — | 


Zziębnięci przechodnie przystawali prz 
Ahi grzali się. W roku" bieżącym wha- 
dze miasta jakoś nie kwapią się z usta- 
Wieniem tych koszy. A wartoby. było się 
pospieszyć. Czy należy czekać tak długo 
aż mrozów nie będzie. 

Fakt taki miał miejsce w roku ubie- 
giym, kiedy kosze uliczne wydobyto aku 
rat po mrozach,,, 

Również należałoby się bliżej zainte- 
resować sprawą rozdawnictwa węgla dla 
najbiedniejszych mieszkańców Łodzi, 


KIEJ 
Do redakcji „Expressu* zwróciło się 
wczoraj kilku robatnik-w. Przyszli, by 
użalić się przed nami w następują ej 
sprawie: 


WĘGIEL W GSTATNICH DNIACH 


brak pracy, 


czynu skłoniły złe warunki materjalne 1| profesorowie otrzymali zatrudnienie i 


korzystają z nieograniczonego prawa 
pobytu. 


————— m mL mL Ia — o auau aaaea aaam o NN wy 


zahójca policjanta pzed sądem doraźnym 


m w Tczew, 14. grudnia. 

Jak już. dónosiliśmy, w dniu 30 paź- 
dziermika r“ b. 0 godź. 15.30” we wsi 
Żblewo pod Starogardem., w czasie le- 
gitymowania podejrzanych ludzi 
zastrzełony został 25-letni posterunko- 
wy posterunku P. P. Zblewo Franci- 
szek Matusiak. 

Jeden z bandytów Izydor Muszyń- 
ski, kasiarz zawodowy ze Starogardu, 
po dokonaniu tej ohydnej zbrodni rzucił 
się do ucieczki, w czasie której postrze 
lony został przez posterunkowego po- 
licii Drzewieckiego, a obecnie walczy 
ze śmiercią w szpitalu powiatowym w 
Starogardzie. 

„ Drugi sprawca zbrodni. 22-letni 


Samozwańczy adwokat w sądzie bydgoskim 


Zamiast na ławie obrończej znalazł się na ławie 
| oskarżonych 


Bydgoszcz, 14 grudnia, 

„śem) Na niecodzienny pomysł 
wpadł niejaki Antoni Dymel z Bydgo- 
szczy. W gmachu sądowym zwrócił 
Się on do p. Feliksa Dymskiego, który 
przegrał proces i oświadczył mu, iż go 
tów iest podjąć się przeprowadzenia 
sprawy iego w apelacji, ręcząc za po- 
wyślny skutek, P. Dymski uwierzył 
samozwańczemu obrońcy i wręczył mu 


na wstępne koszta 17,50 zł. 

Po jakimś czasie, gdy p. Dymski 
przekonał się w Sądzie, że sprawą je- 
go nikt się absolutnie nie zajal, złożył 
przeciwko „adwokatowi”*, skargę do 
Sądu. 

W rezultacie Dymel stanał przed 
Sądem. Sąd po przeprowadzonej roz- 
prawie wymierzył mu kare 6 miesięcy 
bezwzględnego więzienia. 


Namówił kolegę do zamordowania rywala 


Kula awanturnika zraniła 
Nowy Sącz, 14 grudnia. 

W swoim czasie w Lipnicy Wielkiej 
odbywało się wesele. Wśród zaproszo- 
nych gości znajdowali się m. in. Ste- 
fanja Kasprzyk oraz Wojciech Qiarbow- 
ski, który przez cały czas emablował 
Kasprzykównę. - 


Zachowanie Garbowskiego, wzbu- 


dziło zazdrość narzeczonego Kasprzy” 
kówny, Leona Janisza. który — chcąc 
się zemścić na rywalu, — namówił swe” 
go kolegę Sermlę: 
skiego: Semla; będąc mocno pod gazem, 
zgodził się na pomszczenie przyjaciela, 
wziął od niego rewolwer i strzelił do 


do zabicia Garbow-;Przewodniczący s. o. dr 


nieszczęśliwą dziewczynę 
Garbowskiego- Kula ominęła go jednak 
i ugodziła w szyję Kasprzykównę, któ- 
rą odwieziono do szpitala. Tylko dzięki 
natychmiastowej operacji dziewczynę 
uratowano od Śmierci. 

W listopadzie Janisz i Semla stanę- 
li przed sądem, do rozprawy jednak nie 
doszło, z powodu niestawienia się 
głównych świadków. Obecnie wyzna- 
czona ponownie rozprawa, z tego same- 
zo powodu została znów odroczona, 
Niewiadom- 
ski, zarządził przymusowe sprowadze- 


| nie świadków. 


tnie karany przestępca rodem ze Std- 


rogardu, po dokonaniu zabójstwa zdó-jmens, gdyż iak: już 


łał zbiedz i został tejże nocy ujęty 
przez policję w mieszkaniu swej ko— 
chanki, prostytutki "Marty Gorlickiej, 
zam. w Starogardzie przy ul. Kościusz- 
ki 18. 

W dniu dzisiejszym przed Trybuna- 


Drugi sprawca zbrodni, znany kasiarz, dogorywa w szpifalu 


Roos: „Wencki,. zawodowy i. kilkakrołsesii ,wyjazdowej w Starogardzie w. try 


bie doraźnym- stanie tylko Wencki Kle 
wyżei » podaliśmy, 
drugi bandyta Muszyński Izydor dogo- 
rywa w szpitalu. 

Pierwsza rozprawa w trybie doraź 
nym w tej dzielnicy Województwa Pa 
morskiego wzbudziła zrozumiałe poru- 
szenie, 


tem Sądu Okręgowego z Chojnic na. 


W sidłach handlarzy żywym towarem? 


:g—r—u 


? 


Tajemnicze zniknięcie młodej dziewczyny 
pod Białymstokiem 


Białystok, 14 grudnia. 
Organy policyjne na terenie woje- 


czyzn — niejakiego Maksymiljana Kieł. 
basińskiego, cudzoziemca, który kiedyś 


wództwa białostockiego zostały zawia- | był furmanem w pobliskim majatku Du- 


domione, o tajemniczem zniknięciu mło- 
dej i przystojnej dziewczyny. 
Przed tygodniem, z domu swoich ro- 
iców we wsi Muranowce, gm. Łunna, 
wydaliła się 19-letnia Anna Kirstówna, 
po której zaginą. teraz wszelki ślad. 
wyniku dochodzenia ustalono, że 
Kirstówna opuściła dom swoich rodziców 
za namową dwuch podejrzanych męż- 


owlany i Aleksego Sprawnika, rzeko0- 
mo pochodzącego ze wsi Morczańce, 

Obydwaj podali się za bezrobotnych, 
jednakże znaleziono przy nich większą 
gotówkę, 


Zachodzi silne podejrzenie. że rzeko- 


mi bezrobotni są handlarzami żywym t0- 
warem, lub stręczycielami do nierządu. 


Po sznurze na balkon I-go piętra 


Zuchwały wyczyn kasiarzy lwowskich 


Lwów, 14 grudnia. 
Nieznani sprawcy dokonali śmiałego 
| włamania w 
;skięgo 14. Zarzucili sznur ną balkon rę 


„|piętra i po sznurze tym dostali się 


mieszkania Salomona Frenkla. 
Rozpruli tam kasę ośniotrwałą, z któ 


domu przy ul. Ziemiałkow- |rej wyjęli zawartość, poczem zbiegli. 


„Policja prowadzi dochodzenie. 


Zhieg z więzienia sosnowieckiego 


zorganizował nową szajkę złodziejską na Śląsku 


„Sosnowiec, 14 grudnia. 
Przed kilku dniami donosiliśmy © 
śmiałej ucieczce z więzienia w Sosnow 
cu znanego włamywacza Tadeusza No- 
waka. Dokonał on wyłomu w murze 
przez którą wydostał się na ulicę. No- 
wak dokonał tejże nocy kilku włamań 
w Sosnowcu, poczem przeniósł się na 
Górny Śląsk, gdzie również dopuścił się 
kilku kradzieży: 


Wczoraj policja ujęła Nowaka w 
Modrzejowie, w jednym z lokali pu- 
blicznych. Podczas badania policyjnego 
okazało się, że Nowak po ucieczce zor- 
ganizował szajkę złodziejską, na czele 
której stanął osobiście, Cała banda znai 
dzie się niebawem pod kluczem. 

Policja aresztowała również trzech 
paserów z Modrzejowa, którym Nowak 
sprzedawał skradzione towary. ' 


4 


M ma 


<A, WS 4 


S E) 


a MA zzz 


i 


Í 


| 


KTO URODZIŁ SIĘ DNIA 14 GRUDNIA 
okscentryczny, samodziejny — pragnie zdobyć 
popularność, 

Nie uznaje ustałonych praw społecznych — 


| natomiast chętnie idzie za swemi ekscentrycz. 


nemi pomysłami, zdając sobie jednak jasno spra 
wę z tego, co chce osiągnąć. Pracuje on nad 
tem, aby swe ideały wcielić w życie praktyczne, 

W stosunku do ivnych ludzi jest usposobio: 
nym życzliwie, lecz gdy widzi popełnianą jakąś 
nieeprawiedliwość lub gwałt — może rozgniewać 
się bardzo silnie i natychmiast występuje w o- 
bronie uciśnionych — lub naruszonej sprawie- 
dliwości, 

Umysł jego bardzo żywy, przepełniony jest 
projektami i pomysłami; ma on w swej gtowie 


? daleko więcej myśli, aniżeli naraz potrafi wy: 


| 


| 
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| pieszałą i niedbałą, 


| 


| 
| 


| 
| 


powiedzieć, Niespokojny — nie może wysie- 
dzieć długo na jednem miejscu, 

Dzięki swemu silnemu umiłowaniu niepodle- 
głości — może wywoływać nieporozumienia | 
spory. Bowiem przeciwstawia się z upodoba- 
niem poglądom ogólnie przyjętym i temu, co w 
danym momencie wszystkich zajmuje lub 2 
sza, 

Łatwo go dotknąć lub obrazić, W usposo- 
bieniu jeśo pragnienie uznania zaznacza „się bar: | 
dzo silnie, Okazuje tendencje polityczne i chce 
uzyskać popularność, 

Co mu grozi? 


Nie potrafi poznać siebie samego i zrozu. 


, mieć właściwości swej natury, dzięki czemu 


grozi mu rozproszenie sił i szkody wynikające 
2 działania bez zastanowienia ' 

Czego się strzec winien? 

Aby jego karjera życiowa nie miała niepo: 
myślnego zakończenia. 

W znaczeniu ujemnem urodziny dzisiejsze | 
mogą dać człowieka o charakterze niezdecydo- 
wanym, mało interesującego a nawet natupę o- 


Niektóre z takich typów nieudanych zada: 
walniają się poprostu zbieraniem myśli innych 
ludzi, 


DNIA 14 GRUDNIA URODZILI SIĘ: 


Jean Charlier de Gerson — sławny uczony 
i mistyk średniowieczny, zwany 
rłfanissimus'; 
króla pnglelskiego; Loebe — b, ed Azztarch 
mieckieżo parlamentu; Dirk van de Geer — b, 


Bruce — znany podróżnik po Afryce: Swim í 
hufwud — polityg finłandzki i dr. Zamenhof — 
twórca „esperante“, 

Jan Stsrża Dzierżbicki, 


EET ROW T A RA T EEA TRZE 
`q Z e j . 
Piękno nóżki. 
podnosi i uwypukla zgrabny śniezgowiec. Dlate- 
zgoteż eleganckie panie noszą wyłącznie śnie- 
uowce marki „SCHWEIKERT”. Luxusowe wy- 


konanie, śliczne fasony i najtańsze ceny — oto 
walory marki „Schweikert', 
EE EAN TRAN RETE 


PES 
Zac MY 


Karnecik NEJ 


TEATR MIEJSKI 

Dziś, w czwartek i dni następnych wieczo- 
rem aktualna komedja  Morstina, która dzięki 
swym problemom zdobyła i w Łodzi analogicz- 
ny sukces, jak w Warszawie. Wilnie i Poznaniu, 
W rolach ważniejszych: Niedźwiecka, Fiszerów- 
na, Żmijewska, Szymański, Szyndler, Szletyński. 

Dziś ceny popularne od gr. 30 do zł, 2.60. 

W sobotę e godz. 4-ej po poł. po cenach 
najniższych od 35 gr. do zł. 1.60 oraz w niedzie- 
lę po południu przebój bieżącego sezonu „Pie- 
niądz to nie jest wszystko”, 


„MIKOŁAJKI DLA DZIECI. 

W niedzielę o godzinie 12-ej w południe 
powtórzona zostanie wielka rewelacja dla na- 
szych milusińskich: wyborna, urozmaicona sze: 
regiem wstawek i barwnych atrakcyj bajka dla 
dzieci „Mikołajki“. — Ceny najniższe od 35 gro- 
dzy do zł. 2.30, 


LÓDZKIE TEATRY POPULARNE 
(Ogrodowa 18). - 
W dniu dzisiejszym poraz ostatni o godzi- 
nie 8.15 wieczorem operetka w 4-ch odsłonach 
p t „Niech żyje młodość", w reżyserji Marja. 
na Domosławskiego. f 
W nadchodzący piątek o godz. 8.15 wiecz, 
premjera sztuki A, Marka w '3-ch aktach 7-miu 
odsłonach p. t. „Żyda na stos'. 
Sztuka ta wystawiona będzie na deskach 
Teatru Papujarnego według inscenizacji war- 
czawskiej w reżyserji Stanisława Zżęciakiewicza, 


DZISIEJSZY KONCERT ERIKI MORINI, 


Dziś odbędzie się w sali Filharmonji zapo. 
wiedziany VIII koncert mistrzowski z udziałem 
sławnej skrzypaczki Eriki Morini, — W progra- 
mie, między sor yć onych paT 
komoart skrzypcowy Brucha D-moll op. poraz 

w. Łodzi) oraz arcydzieł 
skrzypcony — 
BIg wiece. 


| 


„doctor, chri- |, 
Albert ks, Yorku — drugi syn | 


p 1938 
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PANNA LOLA SZUKA MEŻA 


Codzienny fiim rysuniscowg „Expressa“ 


Se N+ 347 


Po południu, raz w niedzielę, 
Przyszedł Ferdek do dziewczęcia, 
Aż zająkał się, gdy składał, 
Swych miłosnych słów zaklęcia.. 


Do gwałtownej sprzeczki doszło, 
Bowiem Wicek w dziki wpadł sza: 
— Cóż ty myślisz, że na zdradę, 
Ja przez palce będę patrzał? 


Że już Lola chodzi z Wickiem, 
O tem Ferdek nic nie wiedział, 
Patrzy dziewczę nań zukosa, 

Oglądając wdzięczny przedział.,. 


Panna Lola się odzywa, 
Trzeba bowiem trzymać damę, 
Gdy się pęta jakiś rywal.. 


. 


— Jestem pełen „możliwości“ 

Bo mam w żyłach krew—nie wodę, 
Więc choć skryjesz się przede mną, 
Zawsze znajdę i uwiodę,,„ 


— Wina, Wieku, po twej stronie — Nagle papa wpada z krzykiem: 


(Tu: dwukropek wstawić muszę) 
— Kiedy spotkam tego łotra, 
To jak pisklę, go uduszę!... 


— Cóż to Wicek stał pod drzwiami, 
Chyba słyszał całą „mowę'*'?,„ 

— Ach mój Boże — jęczy Lola, 
Już nieszczęście jest gotowe, 


1 do Ferdka list dyktuje, 

— Takich gości lekceważę, 
Odczep się od mojej córki, 

Bo cię psami wyszczuć każęf., 


(Dalszy ciąś jutro) 


Jak pracuje Kasa Chorych?.. | minjatary 


Coraz muiej wydaje sie na fccznictwo, a coraz 
wiecej ma administracje 
Każdy, ktokolwiek miał do czynienia Czternaście miķjonów złotych to suma 


z Kasą Chorych, zastanawiał się chyba 


nad tem, 
jak też prosperuje łinansowo ta 
instytucja, 
która: 


i. opłacać „urzędników w tym sam» ie „arwięcw pi zej, 
Pra ANEAN aptecznyć TE w, aku R lowie h hiti ia Ani 65 i 
minieter holenderski; Herman Oujd — drama- | szerki i t. d..A poza tem wydatki Kasy , pół miljona złotych. Jest to jednak suma 
tork angielski; historyk Justus Moeser; James | Chorych obejmują przecie jeszcze zasił- | mniejsza, niż w latach poprzednich, —W 


ki chorobowe, koszta leczenia w sana- 
tonjach, lekarstwa 1 t. p. 


Jak więc przedstawia się finansowa | przeszło 84 proc. Wynika z tego, że 


strona Kas Chorych w Polsce?.. Jaki jest 
dochód Kas Chorych i GA 1 
jak te pieniądze są wydatkowane?.,. 
Pytania te 
każdego członka Kasy Chorych. Postasa- 
my się więc na nie dać odpowiedź. 
W pierwszej połowie bieżącego roku, 
a więc od stycznia do lipca wpłynęło ze 
składek do Kas Chorych 
przeszło 82 miljony złotych! 
Wynika z tego, że 
miesięczny 
około 14 miljonów złotych, 


kale? Fu radijo? 


PROGRAM ROZGŁOŚNI -ŁÓDZKIEJ 
POLSKIEGO RADJA. 


CZWARTEK, dnia 14-£o grudnia. 


+: Muzyka z płyt. 

: Chwilka gospodarstwa domowego. 

j 00: Odczytanie progr na dzień bieżący. 

8,00—11.40: Przerwa, 

11,40—11.50: Codz. Przegląd Prasy Polskiej. 

11.50—11.55: Wiadomości bieżące. 

11.57—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 
z Krakowa 5 

12.05—12.30: Romanse cygańskie (płyty). 

12.30—12.35: Dziennik Południowy. 

12.35—14.00: IX-ty koncert szkolny z Filhar- 
monji Warszawskiej, 

14.00—14.03: Wiadomości meteorologiczne, 

14.03—15.25; Przerwa, ; 

15.25—15,30: Komunikat Izby Przemysłowo-Han- 
dłowej w Łodzi. 

15.40—16,40: „Z ulubionych oper“ (płyty). 

16.40—16,55: Odczyt p. t. „Nasza edzia|- 

ność w sprawach pieniężnych * — wygłosi 
Iza Mandukowa, 

16.55—17.40: Muzyka lekka z teatru „Cyganerja* 
pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego i Zoja 
Teme (piosenki), e 

17,40—18.00; Fragmenty z „Dzikiej pszczoły“ — 
komedja Morstina, W wykonaniu artystów 
łódzikich. 

18:00—18.20: Odozyćt z cykłu „Polska współ 
czesgma *, 


| bardzo znaczna... * 


interesują niewątpliwie | stracyjne, W 1931-ym 


ochód Kas Chorych wynosi | 


Na co wydaje się te 
pieniądze ?.... 

Okazuje się, że największą część wy" 
datków pochłaniają świadczenia, które 


roku świadczenia wynoszą 17,5 


pr. 
składek, a w roku 1931-ym i 


y 


Kasy Chorych coraz mniej wydają na 
świadczenia dla ubezpieczonych. 
Natomiast wzrosły woski admini- 

r wydatki ad- 


ministracyjne stanowiły 11,2 proc. skła- 


dek, a w raku bieżącym zwiększyły się | carski, 


do 12,6 proc. : 
Wynika więc z powyższego, że Ka- 
sy Chorych coraz mniej wydatkują pie- 
niędzy na cele istotne, jak lecznictwo, na 
tomiast 
coraz więcej na administr 4 
en, 


— 


18.20—19.00: Słuchowisko „Pigmaljo* według 
Bernarda Shaw'a 


ar . 
19.00—19,05: Odczyt, progr, na dzień następny 
19.05—19.25: Rozmaitości. 


19.47—19.55: > 
.00—21.00: Koncert - Wykonawey. 
Orkiestra P, R yT. SĄ Nawrota i Ra~ 


s + D. c, X 
21.45—22.00; Hanka Ordonówna w swoim re- 


pertuarze, 
2200—23.00: Muzyka toaneczna z danc, „Adria, 
j23.00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 
Š A DW © i kom. policyjny, j 
0: 3.30: i ciąg muzyki tanecznej z 
dancimga „Adrja”. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 


19.05. RYGA. „Fryderyka* — operetka 
Lehara. 
Ari KOPENHAGA. Wieczór wiedeń- 


ski. À 
21.00. WIEDEN. Koncert symfoniczny. 


21.00. LONDON Regional. „By Royat 
Appointment* — komedja muzyczna 
M. H. Lubbocka. 

22.85. LONDYN Reg. Koncert oratoryj- 
ny. Fragmenty z orwłosjan „Mes- 
jasz* Haendla. 
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Humor dla Wszystkich 


Lopek napisał komedję, Zaniósł ją dyrek- 
m teatru, Dyrektor przeczytał i oświad- 
c 
_.— No, dobrze... Ale tę kómedję możę wy- 
stawić tylko po południu., 


— Dlaczego nie wieczorem, panie dyrek. 


torze?,,, 

— Czy pan widział kiędyś pogrzeb wie- 
czorem?,,, 

a 

Czy wiecie, że, 

„ćw Kojonji nawet herbatę pnie sike z ko: 
Jlońskiej wody... 

„jw Szwajcarji nawet biały ser fest szwaj- 


Anglji każdy plasterek nazywa się an- 


LEJ 
£) 


WAmeryce zniesiono probibicje. Już na 
drugi dzień sprowadzono na stację pogotowia 
jakiegoś pijaczynę, który zatruł się amerykań. 
ską wódką t. zw, „Whisky“, 

` — Jak to się stało? — zdziwił się lekarz, — 
Kiedy pan zdążył tak się upóć?,.. 

A pijak odparł na to: 

— To takie proste, panie doktorze,, Naj. 
pierw piłem, uważasz pan, wodę wodę z whi- 
sky, potem whisky z wodą, potem piłem same 
tie a teraz, uważasz pan, piję whisky jak 


te 
= 


Tramwaj, Przepełnienie. Konduktor z trus 
dem przeciska się przez wagon, 
W końcu wagonu stoi jakas jejmość z dziew- 
czynką. Konduktor podchodzi de niej i otrzy- 
muje należność za jeden bilet. 
— A czy dla dziecka ma pani już bijet — 
pyta konduktor, 
Jejmość mierzy go piorunującym wzrokiem 
i odpowiada: 
— (o to ma znaczyć?,, A bez biletu nie 
wolno mieć już dzieci?,,. 
š 4 .. 

Trzecia godzina w nocy. Straszliwy łomot 
na tlicy, Ktoś 'się dobija do bramy, 

Wreszcie ukazuje się zaspana głowa do- 
zorcy; 
— Panie, czegój pan tak wali po nocy?» 
— Psie.. psieprrrrasiam,, czi tu je tak zwa. 
ne biurrro adrresowe?,,, 

— Jest, jestle Ale tera w nocy zamknięte!,,, 

— Zamkninte?,. Ładne porzundki, psią: 
krew!.. Żeby spokojny łobywatel nie mógł sle 
dowiedzieć, gdzie mieszka, nogą 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 


Józef Chudzik był bezrobotnym. Od 
dwuch godzin siedział bezczynnie przed 
dworcem kolejowym, gdy nagle podbiegł 


doń jego ukochany synek, Jaś, który poka-|- 


zal mu znaleziony przed dworcem kwit 
bagażowy. 

Na podstawie tego kwitu ojciec i syn od- 
bierają walizkę, w której ku. wielkiemu 
swemu przerażeniu znajdują między gazeta- 
mi i szmatami odrąbaną rękę mężczyzny 


oraz woreczek z pieniędzmi i kosztowtoś- | Ż 


ciami, 

W chwili, gdy Chudzik otwierał walizkę, 
ktoś zapukał do drzwi. Szybko wsunął wa- 
lizke pod łóżko i w tei chwili do pokoju 
wszedł policjant, a za nim jakiś pan z tecz- 
ką oraz dozorca Owym panem był rejent, 
uiuński, który przyszędł mu oznajmić, że: 
według przedśmiertnych zeznań niejakiej | 
Klementyny  Wiórczyńskiej, zamieszkałej 
przy ul. Śląskiej 12, jest on jedynym i właś- 
ciwym synem hrabiego o nieznanem cazwi- 
sku, albowiem Wiórczyńska zmarła przed 
wypowiedzeniem tego nazwiska. 


Od sąsiadek Wiórczyńskiej Chudzik do- 
wiedział się, że ongiś służyła ona jako pia- 
stunka u pewnej hrabiny, a ostatnio prowa- 
dziła taiemniczy żywot Odwiedzała ją pew- 
na elegancka dama o niezwykłej urodzie, 
którą wszyscy nazywali „Księżniczką Cy- 
gańską* i która przyjeżdża cytrynowa limu- 
zyną. Chudzik ujrzał ją pewnego razu na 
miey i uczyniła ona na nim niezwykłe wra- 

e. 


Jeszcze tego samego dnia Chudzik po- 
stanowii pozbyć się nieszczęsnej walizy za 
miastem, lecz przeszkodziła mi w tem pew- 
na chłopka. Wobec tego rzucił walizkę do 
stawu. Następnego dnia dowiaduje się z 
gazet, że policja oprócz walizki w stawie 
odnalazła drugą taką samą walizkę, zawie- 
rającą drugą rękę bestjalsko zamordowanej 
ofiary. 
Oprócz owej chłopki widział Chudzika z 
walizką zawodowy  rzezimieszek, Włady- 
sław Pakuła. który grozi Jasiowi. że odda 
go wraz z ojcem pod sąd, jeżeli nie wystara 
się o 100 złotych dla niego. Jaś dobiera so- 
_. bie do pomocy swego kolegę, siłacza Felka, 
i -ł razem szpieguią Pakułę. Za miastem do- 
phodzi do „walki między, Pakułą a. jednyw ,z 

ego karmratów, przyczem Pakuła pchnię- 
„Siem noża zabija swego rywala. 


Narzeczona Chudzika jest służąca adwo- | 
kata Głowniewskiego, mieszkającego w tym 
| "samym domu, zgrabna, młoda dziewczyna, 

której na imię Stefcia. 


Głowniewski zainteresował się losem 
Chudzika, a gdy Jaś opowiedział mu w 
wielkiej tajemnicy o odkryciu dokonanem w 
walizce. adwokat Glowniewski z niewiado- 
mych przyczyn padl zemdlony na podłozę.. 


Jaś, obawiając się w dalszym ciągu zdra= 
dy ze strony Pakuły, szpieguje go w nocy. 
Okazało się. że Pakuła przeprowadza jakieś 
tonszacht? z przyłacielem Księżniczki. Ka- 
rolem Zawidzkim, który polecił mu, aby za- 
denuncjował Chudzika, lecz Pakuła, obawia- 
jąc sie zemsty Jasia, nie chce się podjąć tej 
misii: Wobec tego Zawidzki zwraca się do 
Księżniczki, przez którą niejeden mężczyzna 
odebrał sobie fuż życie. aby nawiązała zna- 
jomość z Chudzikiem i skłoniła go do popeł 
nienia samobójstwa. 


Księżniczka, chcąc wzbudzić zazdrość w 
Zawidzkim, stara sie usidlić Chudzika, 


Pewnego dnia powracajacezo od Księż- 
niczki Chudzika aresztują dwaj wywia- 
dowcy. 

W Urzędzie Śledczym Chudzik dowiaduje 

się ku swemu wielkiemu przerażeniu od 
nadkomisarza Bełzy, że jest posądzony o 
zamordowanie hrabiego Kazimierza Burs- 
kiego, jęgo rzekomego ojca... 


Podczas sód sądowei jakiś tajem- 
niczy „Garbu podaje się anonimowo 
Jako sprawca zamosdow mie hr. Burskiego. 
Mimo energicznych poszukiwań nądkomisa- 
rza Bełzy nie udało się pochwycić tajem- 
niczego Garbuska, ani teź stwierdzić kim 
on jest w rzeczywistości. Chudzik zostaje 
uniewinniony. 


Garbusek dowiaduje sie w mielinie od 
Pakuły. że Zawidzki jest synem hrabiego 
i nazywa się właściwie Włodzimierz Strzy- 
ga-Topotski. 
Księżniczka opuszczą_Zawidzkiego | Wy- 
chodzi zamąż za Kiefera. 


Ksieżniczka 1 Zawidzki chca zgładzić Kie 
lera | zagarnąć iego małątek. W tym celu| Z 
Jana namawia do tei zbrodni swego gorą- 
cego wielbiciela, malarza Henryka Miłosza. 


Krytycznego dnia Jana wyjechała do 
Wierzbowa. Miłosz zaś przybywa do Kiefe- 
ra i w czasie Szamotania Kiefer pada zabity. 

Miłosz zostaje aresztowany. 


Zawidzki. chcąc się pozbyć Chudzika 
nazawszę. rozkazuje Pakule, aby dołał mu 
do wódki kilka kropel niezwyxłej trucizny. 
Pakuła spełnił rozkaz: 

Po pewnym czasie lekarz stwierdził 
zgon Chudzika, lecz olsszało się, że był to 


tylko letars, Chudzik zbudził się na ka- 
tafalku, Garbusek chce ten fakt Sireyna 
w tajemnicv.- 


— A €o zrobimy z Chudzikiem?... 

— Czy ma pan hrabia w tej willi ja- 
kiś niezamieszkany pokój?... 

— Oczywiście... Na tem samem pię- 
trze sjest kilka wolnych pokoi, do któ- 
rych nikt nie wchodzi... 

— W jednym z tych pokoi umieści- 
my narazie naszego „nieboszczyka“... 
Co z nim potem zrobimy — to się oka- 
e.. Najprawdopodobniej będziemy mu- 
sieli go wysłać stąd... 

— Dokąd?... 

— Nie wiem... Będzie musiał opuścić 
Polskę dopóki ta sprawa nie zostanie 
kompletnie wyjaśniona, a mam nadzieję 
że stanie się to w najbliższym czasie... 

Jaś niecierpliwił się ogromnie. 

— Dziadku — zawołał — dlaczego 
nie schodzimy na dół do tatusia? 

— Bo tatuś teraz śpi.. — odparł Gar 
busek. — A zresztą pozwalam wam 
zejść na dół, tylko nie róbcie hałasu... I 
pamiętaj, Jasiu, ani słowa nikomu o tem 
że tatuś twój żyje, słyszysz ?... Tu cho- 
dzi o dobro twoje i twego ojca, więc 
pewnie potrafisz utrzymać język za zę- 
bami... 

— Pan może być zupełnie spokojny 
a odparł poważnie Jaś — Jestem prze- 
cie mężczyzną- 

Hrabia nałożył szlafrok i opierając 
się o ramię Garbuska zszedł na dół. 

Chudzik spał, leżąc na kanapie. Mi- 
mo, iż.oczy miał zamknięte, widoć było, 
że żyje.» > 

Oddychał miarowo, spokojnie... Hra- 
bia załamał dłonie. a 

— Boże wielki... Toż to cud prawdzi 
wy... — szepnął. ? 


——— 
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KSIĘŻNICZKA CYGAŃSKA 


TEAR kto POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


— do- 


— Mój tatuś żyje naprawdę... 
dał wzruszony Jaś. 

— Psst... — uspokoił ich Garbusek— 
Przekonaliście się, że powiedziałem 
prawdę... A teraz proszę udać się na 
górę... Felek zostanie ze mną... Pomoże 
mi.. Do świtu wszystko musi być za- 
łatwione... Pan hrabia zechce mi zosta- 
wić klucze od jednego z wolnych pokoi. 
O resztę sam się już wystaram... 

Hrabia wraz z Jasiem udał się na 
górę. Teraz mogli już zasnąć spokojnie. 

— Mój tata żyje... — szeptał rozra- 
dowany Jaś — Boże wielki, jakże Ci 
jestem za to wdzięczny... 

A tymczasem na dole wrzała gorącz- 
kowa praca... Garbusek wydawał cicho 
rozkazy, 

Felek spełniał je w. błyskawicznem 
tempie... Śpiącego Chudzika przeniesio- 
no do wolnego pokoju i zamknięto 
drzwi na klucz. 

Garbusek — mistrz charakteryzacji 
— skopiował postać Chudzika i stwo- 
rzoną przez siebie kukłę. przybrał 
prawdziwe odzienie nieboszczyka... 


KEBRZOKCOZAKEEW" 


Napisał JERZY BAK ri] 


LI ELE ELTLIE 


— Nie naszą jest sprawa rozstrzy- 
ganie tych zagadnień... Trzeba życie 
brać lekko... Oburzać się i martwić 
dopiero wtedy, gdy zły los zabierze się 
do ciebie... Ale dopóki szczęście cię nie 
OpUSZCZA, dopóki śmierć kołacze do ci- 
dzych bram, bądź wesoła, korzystaj z 
życia!.. Czego się martwisz. że inni 
przez ciebie giną?... To ich wina, nie 
twoja!.. Nie umieją walczyć, są słabi! 
Dlaczego ja utrzymuję się zawsze na: 
powierzchni?... Oto pozbyłem się Wro- 
Zów!... Jestem zwycięzcą!... Chudzik: 
nie żyje!.. Twoje protesty na nic się 
nie zdadzą!... Właśnie, że będę o tem 
mówił!... Będę ciągle powtarzał: 
Chudzik nie żyje!.. Ha-ha-ha-ha!... U- 
pajam się swem zwycięstwem !... Więc 
jednak zostałem jako jedyny spadkó- 
bierca wielkiej fortuny hrabiowskiej!... 
Teraz już nikogo się nie boię!.. Teraz 
powinnaś się cieszyć wraz ze mną, a 
ty trwasz w melancholiinem rozmarze= 
niu... Czy ci nie wstyd?... Albo ta spra- 


W|wa z Miłoszem.., 


— Proszę cię nie mów o nim źle... 


Po burzliwej nocy zbudził się jasny. Nie zapominaj, że on w tej chwili siedzi 


słoneczny dzień... 


na ławie oskarżonych i czeka na wy- 


O godzinie 10-ei z willi na pobliski rok... 


cmentarz wyruszył kondukt pogrzebo- 
WY.+. 

Przyjechała również w aucie Jana... 
i ona odprowadziła na miejsce wieczne- 
go spoczynku rzekomego Chudzika, 


jktóry w tym samym czasie leżał wy- 


godnie w łóżku, rozkoszował się sło- 
necznym dniem i myślał co też wyjdzie 
z tego dziwacznego planu Garbuska... 


„Rozdział „osiemdziesiąty ósmy.. 


-Osain aht tragedji 


Sierpniowy, upalny dzień żegnał | 
świat ostatniemi, rdzawemi promienia- 
mi zachodzącego słońca. Przez otwar- 
te okno wdzierał się do pokoju Jany 
zapach kwiatów z pobliskiego parků... 
W daii bulgotało wielkomiejskie kotło- 
wisko. 

Jana leżała na kanapie. Czarna, 
skromna suknia z białym wyłogiem ob- 
lepiała jej kształtną kibić, a łez pełne 
oczy patrzały melancholijnie w dal... 

Zawidzki usiadł przy niej i próbo- 
wał ją rozweselić, lecz napróżno... Na 
iego. płomienne pocałunki odpowie- 
działa zniecierpliwionem spojrzeniem i 
lekkim. lecz wymownym ruchem rąk... 

Żawidzki wzruszył ramicnami, wstał 
i zapalił papierosa. 

— Jesteś dziś zła i smutna... 
rzekł skwaszonym głosem. — Ne he 
bię, gdy masz aty w nosie... Co cie u- 
bodic 7: 

Jana milczała. Słoneczna rdza przy» 
brała szkarłatny kolor. Oczy jej stały 
się jeszcze bardziej smutne. Odbija! 
się w nich pożegnalny blask zachodzą- 


cego słońca. 

-— Szkoda ci... tamtego?.. Kocha- 
laS gc może?... Nigdy niewiadomo jak 
z tobą postępować.. Sama przecie 
podsunęłaś mi myśl o Miłoszu... Mówi- 
łaś że Kiefer cię maltretuie... Że staje 
się dokuczliwy przez swa chorobliwą 
zazdrość.  Mówiłaś tak?... Teraz nie 
odpowiadasz... Ale ja pamiętam... Plan 
twój wykonałem... A teraz jesteś nie- 

zadowolona... Przecie chciałaś być ze 
mną razem... Chciałaś?.. Odpowiedz, 
chciałaś? 

Jana milczała. Oczy, iak kielichy, 
po brzegi wypełnione były łzami... 

— Nie odpowiadasz... Ale ja wiem, 
że chciałaś... Bo mnie jednego tylko ko- 
chasz naprawdę... Sama mi mówiłaś... 
Gdy tylko odzyskam fortune. wrócisz 
do mnie... Uczyniłem wszystko. co le- 
żało w mej mocy, aby fortune odzys- 
kać... Mói naigroźniejszy rywal iuż nie 
żyje... 

— Zamilcz!... 


—  krzykneła nagle 


rozdzjierającym głosem. 

Zawidzki urwał. Przez chwile przy- 
glądał się uważnie tej drgającej i jakże 
pięknej w tej chwili twarzy, potem 
rżekł ciszej: 

— Przepraszam... Nie wiedziałem, 
Że zaboli cię tak bardzo wspomnienie 
o tym wypadku... 

Zbliżył się do niej. 

— Nie oponujesz?,.. Wiec napraw- 
dẹ tak bardzo cię to zabolało?... — na- 


i chylił się nad nią. — Więc naprawdę 
go żałujesz ?... 


= Szkoda mi tego człowieka... — 
odparła płaczliwym głosem. — On ma 
syna, on mógł jeszcze żyć... Miał wię- 
ksze prawo do tytułu hrabiowskiego 
niż ty... 

— Ciszej mów... — Zawidzki obej- 
rzał się trwożnie. Powiedz sama, 
czy może cię ktoś zrozumieć?.. Gdy 
Chudzik przysyłał do ciebie listy, od- 
prawiałaś posłańca z kwitkiem. a te- 
raz... ronisz nad nim łzy... Gdzie w tem 
logika?... Gdzie sens?... Przecie go nie 
kochałaś?... 

— Nie... 

— A jednak... Wiem, że teraz czę- 
sto o nim myślisz... Wiem. że codzień 
prawie jedziesz na cmentarz do Zalesia 
i składasz róże na jego grobie... Wiem, 
że dzisiaj też tam byłaś... 

Księżniczka zakryła twarz rękoma. 
Słońce skryło się za horyzontem. Pół- 
mrok zagarniał powoli miasto w swe 
objęcia. 

— Jak to zrozumieć?.. — ciągnął 
dalej Zawidzki zwycięskim tonem. — 
Nigdy nie mogę dociec czego chcesz... 
Czy ty przynajmniej zdajesz sobie z te- 
go sprawę?.. Czy ty przynajmniej 
wiesz czego chcesz?,.. 

— Nie chcę być przedewszystkiem 
złą... — odpowiedziała. — Nie chcę, a- 
4 ludzie przeze mnie cierpieli i ginę- 
gh 

— Trudno,.. Aby jedni mogli żyć, 
drudzy muszą umierać... 

Czy mało dla’ wszystkich 
sca na ziemi?. 


miej- i 


— To cóż z tego... Wiem. że dziś 
właśnie odbywa się w Sądzie jego 
sprawa... Zabił, więc powinien ponieść 
zasłużoną karę.,. 

— On nie zabił z własnej woli... 

— Trzeba umieć oprzeć sie wszełl- 
kim pokusom... Miłosz nie miał na to 
dość sił i zabił człowieka... Powinna gó 
spotkać za to kara... To wszystko... 
Nie widzę powodu, aby zajmować się 
dłużej iego osobą... 

— Tak, ale dla mnie to nie jest ta- 
Deh proste... Wiem pi a człowiek po- 
[pernit straszną zbrodnię dla Ee l 
ikad da a. mnie... f Chciał zostać mm i ka i 
|dynym przylacielem w życiu... "8 
odepchnęłam w naitragiczniejszej chwi- 
li iego życia.. Siedzę tu spokojnie, 
podczas, gdy tam ważą się jego losy... 
Tam chodzi o śmierć i życie!... 

Urwała. Otarła chusteczką łzy. 

— Przejmujesz się niepotrzebnie 
głupiemi sprawami,.. — odparł Za- 
widzki, skubjac nerwowo niedopałek 
papierosa. — Mało kryminalnych pro- 
cesów toczy się codziennie na całym 
świecie ?... 

=E Ale ten proces jest mi najbliż- 
szy.. „Gdybyś go widział na ławie os- 
karżonvch... 

— A tyś go widziala? 

— AlE 
— Byłaś dziś w sądzie?!... 

— Tak... Nie mogłam się powstrzy- 
mać... 

Szalona!... 
siebie podejrzenie... 

— Byłam tak przebrana. 
mnie nie mógł poznać... 
dalszych rzędach... Jak on sie zmienił 
w ciągu tych kilku dni!., Oczy wżarły 
mu się w głąb czoła. bladość pokryła 


Mogłaś ściągnąć na 


że nikt 


jego zmizerowaną twarz... A jednak — 
uśmiechał się... On się uśmiechał mod 4.4 
zumiesz?!... 

„. Zawidzki odwrócił się Chciał u- 


kryć swe zdenerwowanie... 


— Byłam prawie na całym prze- 
wodzie sądowym... ciągnęła dalej 
Jana. — Bronił go z urzędu jakiś ad- 
wokacina.. Właściwie obrona: była 
zupełnie zbyteczną... Oskarżony przy- 
znał się do winy... Niewyjaśnione z0- 
stały tylko - motywy tego morderstwa. 
W pewnej chwili chciałam wstać i po- 
prosić, aby mnie wezwano na świad- 
ka.. Bo przecie powinni byli mnie we- 
ZWAĆ... Nie wiem dlaczego mnie nie 
w ezwali... 

= Prokurator zrezygnował z twych 
zeznań... — odparł Zawidzki. 

am Prokurator Balicki?... 

—. Tak... Znasz: go?... 
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Pomysłowa kobieta osadzona zosta 
ła w więzieniu w Chełmie. 


Władze bezpieczeństwa wszczęły 
energiczne poszukiwania celem wykry 
cia sprawców. Wynik poszukiwań był 
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i rów przestworzy w czasie wiel- 
5) kiej woiny światowej p. t. 
Narzeczona Kapitana 
M Na pierwszy seans ceny 
M miejsc zniżone dla dorosłych 50 


J. Dobrowolski 


choroby skórne i weneryczne 


Nawrot 2, tel. 118-04 


Dr. Jan Polak 


i Eo a m ee Ceny lecznicowe. | STALOWA DŁOŃ ORAZJA na czas przedświąteczny 3 
soboty o zodz sel w niedzieie | ul. NAWROT Nr. 7 Dr. MED. BI . Poczatek przedstawień w ani Hlsokiagzie "fotograficznym L. Laksa, 
i święta o godz, 12 w południe, Tel. 164-21. = «| powszednie o godz, 3 po pol, w | j x 7, ; it 
s {Żeromskiego 84, dojazd tramwajami! 
Uwaga: Kino „Słońce* chcąc jjjchoroby wewnętrzne i  allergiczne panic L AWIE 0. g. -1Z Wipo iE | 
|] zadowolić swoich Sz. Bywalców jjjlastma, pokrzywka, migrena, ren: 8 Ceny miejsc: dla młodzieży I m. $2: | 
a amacdźac! Haczów O wy. matyzm) CHOROBE WEWAWENNÓE 5 8r, HE at a0 t m m. lak UDZIELA eścji T sapea prayi 
K 7 i "leć 6--7. } a dorostych: I m. gr. ll m. g f zaminów. Szybkie pO 
świetla tyko filmy. wysoko Godziny orzvię 60 gr., II m. 40 gr. Dla doros- 


stepy zapewnione Cena praystepng 
łych na pierwszy seans wszyst- @|Oferty do aŭministracii Republiki s 
kie miejsca po 40 gr. M. Odpowiedzialna 

Uwaga. Kino nasze wyświet- MIBUCHALTER, rutynowany bilansista 
la tylko filmy wysokowartościo- jaa stanowisku ma jeszcze kilka wol- 
we, nych godzin. Za uznanie ksiąg gwa- 
rantuie kaucją. Opłata bardzo niska. 
Leon Krel, Piotrkowska 86, m. 37. 5 


| wartościowe, 3 POCZTÓWKI 2 Zł. (retuszowane) G A k 37 
EUA Da ARATA ES O- si i tylko w Zakładzie Fotograficznym dańs a 
PRZEDŚWIĄTECZNA okazyjna sprze-|uSztuka*, ul. Zamenhofa 1, (róg ul.|Tej, 232-55, przyjmuje 7—8 wieczór. 
daż aparatów fotograficznych w znajpłotrkowskiej 127). __ |e= NN — 
nej łódzkiej firmie M. Jakubowski |TECHNIK - dentystyczny Boksenberg,jOLLA - prezerwatywy — 25 gr. wi 
Piotrkowska 82 (w podwórzu) telefonjAleja 1-go.Maja 23 przyjmuje zamó-|Centrali Gum, Piotrkowska 59, Kupu-|il 
190-82, wienia od Lek.-den. 10 jącemu — bilet do kina!!! 
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Upadek gier sportowych w Łodzi 


Dlaczego zmalała frekwencja na zawodach? — Kto 
zdobył tytuły mistrzowskie ? | 


Przed niedawnym czasem skończone | toryczne wskutek czego, zawody ruu-; dzimy, że na walnem zgromadzeniu 
zostały spotkania w grech sportowych | siaty być odkiadanee na późniejszy ter- |boiączki te będą poruszane i uczynione 
© mistrzostwo w okręgu łódzkim. min, tak, że zakończenie mistrzostw |będzie wszystko, ażeby ratować zaia- 

W poszczególnych konkurencjach ij nastapiło dopiero ubiegłej niedzieli. Są- (teresujące w Łodzi gry sportowe. 
klasach tytuły mistrzów zdobyły na- 
śtęriuiace zespoły: 

W koszykówce żeńskiej klasy A. mix 


strzostwo zdobyła drużyna IKP, która 
również i później zatrzymała tytuł mi- 
strzą Polski, ś 

W męskiej konkurencji pierwszą lo- 
katę w tabeli końcowej uzyskał zespół 
WKS,, zdobywając iednocześnie wice- 
mistrzostwo Polski w Toruniu. 

O iie wojskowym tytuł mistrza Ło- 
dzi przypadł w udziałe stosunkowo łat- 
wo, o tyle zespołowi fabrycznemu -— 
z wielkim trudem dopiero po trzeciej, 
decydującej rozgrywce z ŁKS. 

Również i w spotkaniu o mistrzo= 
stwo Połski drużyna IKP dopiero po 
ciężkich walkach zdołała zatrzymać 
tytuł mistrza Polski. 

W klasie B w koszykówce żeńskiej 
i męskiej mistrzostwo uzyskały sekcje 
«ur sportowych TUR. Zarówno w 
‘adnej jak i w drugiej konkurencji dru- 
"vna tabryczna posiadała groźnych kon 
"urentów lecz w decydującym momen= 
ʻe zdołała przechylić szalę zwycięstwa 
na swą stronę. ` 

W klasie C żoszykówki meskiej mik 
strzostwo zdobyła drużyna pabianicka 
Orlę. zwyciężając w finale Resurse. 

W szatkówce męskiej kl. A YMCA 
nosiada tytuł mistrza a w żeńskiej kon- 
kqrencji MKS. Oba te zespoły nie ode- 
grały każniejszej roli na mistrzostwach 
Polski. i 

ZN kle P sdkÓWA meskiet-mi- 
ostwo zdobyła drużyna SKS, ,„,,.. 
łreszcie w hazenie w klasie A mi- 
<irzostwo przypadło w udziale ŁKS 
który jednocześnie dzierzy tytuł mistrza 
Polski, 
W klasie B tytił mistrzowski uzy- 
skała drużyna fabryczna Wimyv. 
Charakterystyczne, że znacznem 
'większem zainteresowaniem- od spot- 
kań A-klasowych cieszyły sie zawody 
m mistrzostwo klasy B w koszykówce, 
«'afkówce i hezenie. Niewatpliwie na- 
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BARNA PONOWNIE MISTRZEM 


Mistrzostwa świata w tenisie stoło- | zdobywając 


wym zostały już zakończonę. 
W konkurencji panów, 
łatwo pokonał czecha Blecha. 


Drugi kandydat do tytułu mistrzow- 
z polakiem |lv 


skiego Szabadas wygral 
Ehrlichem dopiero po ciężkiej walce w 
pięciu setach. 

W półfinale Szabados 


walce wygrał z Bellakem w pięciu 
tach: 


Barna dość 


przegrał do 
Belaka a w finale Barna po. zaciętej 
S€- 
12:21, 21:14, 15:21, 21:5, 21:14, 


ponownie tytuł mistrza 
świata. 

W grze mieszanej mistrzostwo zdo- 
była para Mednavski — Szabados. 

W grze podwójnej pań zatriumfowa- 
dody węgierki, | 

ytuł mistrzowski zdobyła para Me- 
dnaysky—Sipos, 

Finał gry pojedyńczej pań wygrała 
czeszka Kestnerowa, a gry podwójnej 
|od nara węgierska Barna—Szaba- 

08. 


Obóz narciarski w Zakopanem - 


©orzzeumizunje Z.iE.$. Pakeke eipä 


Jak już donosiliśmy referat sportów 


zimowych ŻKS Makkabi organizuje w 


Zakopanem 10-dniowe obozy narciarsko 


turystyczne. 

Celem obozów jest krzewienie nar- 
ciarstwem wród społeczeństwa łódzkie- 
go, które w Łodzi ze względu na brak 
odpowiednich terenów mie ma możńo- 


ści zapoznania się z najpiękniejszym t 


najbardziej popularnym ze sportów zi- 

mówych. JS A 
Uczestnicy obozów poza nauką nar- 

ciarstwa, która prowadzona będzie 


przez fachówąeh +siystrukterów. będą]. - 
również zee Ecka w Wa 


okolice Zakopałtego. 74 
Cena uczestnictwa w obozie wynosi 
zł. 105 i obejmuje 10-dniowe utrzyma- 


Przygolowania 


nie, naukę narciarstwa, taksę klirmatycz- 
ną oraz przejazd w obie strony. 

Uczestnicy obozu zakwaterowani bę- 
dą w pierwszorzędnym pensjonacie. 

Odjazd pierwszej grupy nastąpi. w 
dniu 19 grudnia. Dalsze grupy wyjadą 
w dniach 22 i 23 grudnia oraz w dniu 2 
stycznia. ji 

Zapisy do pierwszej grupy, która 
wyjeżdża w przyszły wtorek przyjmo- 
wane są tylko do soboty włącznie ze 


i Ww=godź 
ro podróży Wagons-Lits Cook w godzi- 
pach urzędowych. ę 


do misirzostw 


szernuierczych Euzopy w Warszawie 


Jak już podawaliśmy, Polski Związek 
Szermierzy otrzymał od Międzynar. Fe- 


deracji Szermierczej upoważnienie do 


stapiło to wskutek wielkiej ilości dru- jorganizacji mistrzostw Europy w roku 
żym ligowych udial w zawodach oraz |przyszłym. 


iówńcgo poziomu. sportowego niektó- 
rych zespołów. Mimo to frekwencja 
ną zawodach w porównaniu z latami 
ybiegitemi zmalała znacznie. 

Ztesztą upadek gier sportowych w 
rodzi datuje sie już od dość dawna a 
wlaściwie od chwili gdy młodzieży 
«zrlnej zabroniono stępowąć w klu- 
bach cywilnych. : 

-Da obecnego stanu rzeczy przyczy- 
nity się też w niemałym stopniu wta- 
dzzę ŁOZGS. Dla spopularyzowania 
tej gałęzi sportu nic się ni robiło a prz- 
diwnie wskiucek niedbalstwa władz za- 
interes: warie grami sportowemi mala- 
ło z dnia na dzień. Na porządku dzien- 
nym znajdowały się takie sprawy jak 
vdegoływanie spotkań w ostatniej chwi- 
ti lub tuż wyprzeczanie meczów o któ- 
rych zainteresowany klub dowiadywał 
sę no czasie. 

Niestawięnie się wyznaczonych arbi- 
krów mi mecze o mistrzostwo było no- 
SET TREE E DE PEE a eaS raa a a] 


Rekord Smetkówny 
nie został zatwierdzony 


Na ostatniem posiedzeniu Zarządu 
PZLA postanowiono nie zatwierdzić re- 
verdu Zofii Smętkówny w rzucie oszcze 
nem oburącz, ponieważ jak stwierdzono 
«szczep był nieprzepisowy i silny wiatr 
przyczymił się do uzyskania wspaniałe- 
eo Wyniku. 

Wobec decyzii PZLA rekord Smęt- 
"ówny nie może być również zatwier- 
zony przez Międzynarodową  Kabiecą 
Federację 7.ekkoatletyczną, 


Mistrzostwa te odbędą się 20—29 
czerwca w Dolimie Szwajcarskiej w 
Warszawie. 

Kapitan Związkowy P. Z. S$. wyzna- 
czył dacie grupę treningową, do któ- 
rej weszli następujący zawodnicy: szabla 
Papee, Nycz, Segda, Friedrich, Suski, 
Dobrowolski, Załęski, Paszek, Sobik, Żo- 
chowski, Amałowicz, Kozłowski, Husz- 
czo, Mirecki, Kuźnicki, Bachman, Paree 
ki, Tichy, Serafin, Kazimierowicz. Ra- 
zem 20 zawodników, 

Szpada — wybrano 11 zawodników, 
a wśród nich: Szempliński, Zabielski, 
Mafłysko, Szupenko, Franz, Brejniak, 
Kleben, Krzyżanowski i inni. —- Floret; 
narazie wyznaczono 


czyka, ale kwestja obsadzenia tego dzia- 


łu pozostaje otwartą. Floret kobiecy — 
tutaj nie wyznaczono żadnej zawodnicz- 
ki ze względu na niewielkie zaintereso- 
waniet i małą ilość zawodów. Najpraw- 
dopodobniej wzięte będą pod uwagę: Ro 
wecka, Duchówna, Lanżanka, Serenijów 
na i inne, s 

Dla wyłonienia polskiej reprezentacji 
tak w kategorji indywidualnej jak i ze- 
społowej (po 4 zawodników) zonganizo- 
wane zostaną cztery imprezy eliminacyj 
ne, a mianowicie w lutym, marcu, kwiet 
miu i maju. 

Zarząd P. Z, S. wyłonił już szereg ko- 
misyj, które mają za zadanie opracowa- 
nie organizacji mistrzostw Europy w naj 
drobniejszych szczegółach. 

W porozumieniu z Międzynar, Fede- 
racją Szermierczą wyłoniony już został 
komitet techniczny w składzie trzech 
osób, a mianowicie Lacrolx (Francja), 


Urbankiewicza i Za| Ansalmi (Italja) i Zubrzycki Polska]. 


Z kim walczyć bedzie 


w niedzielę reprezentacja „warszawsko-łódzka* 


Bokserska reprezentacja Budapesztu 
która w niedzielę, o godz, 12-ej walczyć 
będzie w Cyrku, z reprezentacją War- 
szawy, wystąpi w swym najsilniejszym 
ekładzie, a mianowicie: 

waga musza: Enekers II — wielolet- 
mi reprezentant Węgier, brat mistrza 
świata Enekesa I; 

waga kogucia: Szallay -— mistrz Wę- 

ier; — 

f waga piórkowa: Szabi — mistrz Eu- 

ropy. Reprezentował Węgry 39 razy. —- 

Pokonał m. in. Andersona (Szwecja), 

Wagnera (Niemcy), Perelli jltalja) i in. 
waga lekka: Ha:anoi -- mistrz We- 


gier, pokonał m. in. Stefanka (Czecho- 


słowacja), Lauba (Austrja), Belliniego 
(Italia), Gardola (Italia); 

waga półśrednia: Vaga — mistrz Wę 
gier. Pokonał m. in. Komadina (Italia) 
i Zacha (Czechosłowacja); 

waga średnia: Jeles — wielokrotny 
reprezentant Węgier; 

waga półciężka — Szigett, mistrz Eu- 
ropy. Reprezentował 60 razy Węgry. 


Pokonał m. in. Ostrużniaka (Czechy), 
Laube (Austria), Henricksona (Szwe- 
cja), Hersaniego (Italja), Soderberza 


(Szwecja), Schillera (Niemcy) i innych. 
waga ciężka: Györffy — wielokrot- 
ny reprezentant Węgier. 
Drużyna warszawska jest bardzo sil- 
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Nowe przepisy 
bokserskie 


Od kilku dni obowiązują nowe prze- 
pisy bokserskie ustalone przez Polski 
Związek Bokserski. i 

Nowe przepisy przewidują, że w wy- 
padkach gdy nastąpi uszkodzenie ubio- 
ru zawodnika, tak, że zawodnik staję 
się niezdolny do dalszej walki sędzia po 
winien wyliczyć tego zawodmika i uznać 
go za pokonanego przez techniczne k. 0. 

Jedynie w wypadku uszkodzenia rę 
kawic bokserskich sędzia powinien wal: 
kę przerwać į odliczyć czas stracony. 

Druga zmiana dotyczy sekumdantów, 
którym nowe przepisy zabraniają 
dawania zawodnika w chwili gdy sędzia 
ringowy już go wylicza. 

W razie gdyby taki wypadek za 
szedł sędzia nie powinien na to zwracać 
uwagi i danego zawodnika w dalsżytm. 
ciągi wyliczać. Sekundanci zaś, prze- 
szkadzający w. ten sposób prowadzące: 
mu walkę, będą karani przez wy 
sportowy. | 

Przepisy te mają już moc obawiązu= 
jącą na terenie całei Polski. . 


4 
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Międzypaństwowe 
spotkania 
piłkarskie ustalił P.Z.P.N. 


Zarząd Polskiego Związku Pifki Noż 
nej ustalił w porozumieniu z Niemcami, 
że rewanżowe spotkanie piłkarskie Pol- 
ska — Niemcy dojdzie do skutku deli-- 
nitywnie rar © 

w dniu 2 września 1934 Tr. —. 

W swaich projektach meczów mię- 
dzypaństwowych — PZPN ma na róż- 
kładzie następujące spotkania: z Czę: 
chostowacją — w kwietniu, ze Szwecją 
— 23 maja, pozatem: ze Szwajcarią, 
Jugosławią, Rumunią i prawdonadabnia 
z Sowietami. w aiónnć s 
AOUN PEMP 

= 


Spotkanie bokserskie 
Łódź—Warszawa. | 


Przed kilku dniami ustalony został 
wreszcie termin rewanżoweęgo spotka- 
nia bokserskiego Warszawa — Łódź. 7 

Mecz ten odbędzie się w dniu 31 gru- 
dnia o godz. 12-ej w poł. w sali FARA 
monii. 

W dniu wczorajszym ustalony już 
został przez kapitana związkowego 
skład reprezentacji łódzkiej, który przed 
stawia się następująco: Pawlak, Speden 
kiewicz,  Wożniakiewicz, Banasiak, 
Garncarek, Chmielewski (wszyscy IKP), 
Kłodas (WIMA) i Krenc (IKP). 

Naiprawdopodobniej skład ten uleg- 
nie większym zmianom, gdyż ietst nie- 
mal wykluczony udział Spodenkiewicza, 
Garncarka i Chmielewskiego, którzy nie 
wyleczyli się jeszcze z odniesionych 
kontuzji. 

W tym wypadku kapitan związka: 
wy zmuszony będzie skorzystać z zą= 
wodników rezerwowych, 4 1 

Jako zapasowi wyznaczeni zostali: 
Wojciechowski Geyer), Brzęczek GR 
Leszczyński (IKP), Stanikowski (Zjedn. 
Taborek, Stahl II, Kempa (IKP) i Jasku- 
ła Zjedn 


—— 


Hokeiści Warszawianki 
walczą w niedzielę w Łodzi 


W niedzielę ŁKS rozegra na lodowis 
ku przy Al. Unii towarzyski mecz hoke- 
jowy z Warszawianką. 

Wobec doskonałej formy ŁKS-u wy 
kazanej ubiegłej niedzieli mecz ten zad- 
powiada się b. ciekawie. } 


na, posiada tylko wybitnie słaby punkt 
w wadze ciężkiej, gdzie klasa Mizerskie. 
go nie stoi w żadnym stosunku do pozia 
mu jego kolegów. A szkoda. bo właśc. 
wie i Węgry mają tutaj słabezo przed- 
stawiciela (Györffy), którego prze”. 
pa pięściarz mógłby łatwo ro o 
na 


nować tłum usiłujący uwolnić 


LOT REKORDOWY. KOBIET, 


Dwie lotniczki amerykańskie, Frances 
 Harrel (nalewo) i Viola Gentry ( u góry) 
podejmują próbę pobicia rekordu trwa- 
ości lotu, zamierzając utrzymać się na 
powietrzu w ciągu 10 dni- Ustalony 


6 laty rekord kobiecy wynosił 8 


Gazy łzawiące przec 


W Salisbury (USA). udało się. policji dopiero po użyciu gazów łzawiących opa 


iwko tłamowi 


z więzienia 4-ch więźniów.- 
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a 


lizgawka 


w Hołandji 


Na zdjęciu widzimy Holendrów z Bolendam, na północ od Amsterdamu używa 


łących sportu łyżwiarskiego w strojach ludowych. 


_ NAJPIĘKNIEISZA PŁYWACZKA. 


W Los Angeles odbyły się zawody pły 
wackie, na których odznaczenie uzys- 


KmA o a E EGŃ 


przed 


dot, 4 godziny i 6 minat 


Podczas dorocznych francuskich zawodów 
sce zajął Francuz Duc. Zdjęcie przedsta wia ciekawy: moment, podczas którego 


kolarskich naprzefaj pierwsze miej. Kała nie najszybszą, lecz najpiękniejsza 
| zawodniczka. ; 


zawodnicy z rowerami na pleca ch opanowiiją strome wzgórze. 


—— 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


Działo się to na Kubie;*w:stónecznej 
Havanie. i i 
Znalazłem się tam zupełnie przypad- 
kowo. Jedna z większych, nowojorskich 
firm włókienniczych wysłała mnie dla 
Przoprowadzenia kontroli w miejscowym 
oddziale. 
 Pragy miałem niezbyt wiele, to też 
włóczylem się po nocnych. lokalach, 
| W jednym z tych łokałi zawarłem zna 
_ jJomość z młodą, liczącą najwyżej 18 lat, 
ognista hiszpanką, Jak się okazało była 
" ona już dwa lata po ślubie. Mąż jej był, 
z pewnością o 30 lat od niej starszy, u- 
chodził za człowieka bardzo. zazdrosne- 
| go, 
"Nie tańczyłem-więc zbyt. często z tą 
młodziutką kobietą, chcąc  uniknać 
scysyj. Lecz hiszpanka nie spuszczała 
wprost ze mnie oka i nie mogła ukryć 
oburzenia, gdy zapraszałem inne tan- 
terki. z sę: 
Gdyśmy tańczyli upojne tango argen- 
tyństcie i na sali -były przyciemnione 
światła przytuliła się do.mnie całym cia- 
_ łem i wyszeptała namiętnie: 
| — Przyjdź do mnie jutro o godzinie 
piątej po południu. 
domu, ` 
l wsunęła mi do ręki kartkę z adre- 
sem. 
Lzy mogłem odrzucić tak ponętne za- 
proszenie? 


Zlrada unmiżeńsica. 


'Nazajutrz o wyznaczonej porze zna- 
lazłem ka w ka belt daleko od śród- 
mieścia położonym pałacyku. 

Jak się okazało, przezorna hiszpanka 
umyślnie zwolniła całą służbę. Bylismy 
więc zupełnie nieskrępowani. 


| I w chwili, gdy ta: ognista córa Połu- 


i dnia rzuciła mi się w ramiona, usłysza- 
łem na schodach: jakeś ciężkie kroki. 

— To wraca mój mąż! — krzyknęła 
przerażona — Co teraz bedzie? Przecież 
on ciebie zabiie! , 

— A czy innego niema wyjścia? — 

i rzuciłem szybko pytanie. 

— Niema! To jest właśnie najstrasz- 
niejsze! Schowaj się za kotarę, bo każda 
chwala jest drogat 

|  Usłuchałem jej. W momencie, gdy 
' znalazłem się za ciężką kotarą, nadbiegł 
zazdrosny małżonek. 

— Tu ktoś jest! — usłyszałem 
głos — Ukryłaś swego gacha, prawda? 
Przyznaj się! f 

— O co ty mnie posądzasz? Jak 
śmiesz tak mówić! — odparła mu obu- 
rzona ; . 

— Wiem, co mówię. Tym razem już 


` Męża nie będzie w | mnie nie wprowadzisz w błąd. Nie będę 


| zresztą szukał twego kochanka. , Mam 
lepszy sposób. Wpuszczę tu jednego z 
moich jadowitych wężów. On już z pew- 
nością go wytropi. róże | 

Struchlałem z przerażenia. Ta. gnoż- 


Prenu merata: Z kosztami przesyłki pocztowej zł 3 zr. 50 miesięcznie 
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„| wiedziałem nawet, 


jego 


straszna! 

Oszalały hiszpan bynajmniej nie žar- 
tował. Wciągnął żonę do sąsiedniego po- 
koju, a potem znów wrocił do mnie. 

I usłyszałem złowieszczy syk straszli- ; 
wego gada. Znajdując się za kotarą, nie 
czy niebezmieczerń- 
stwo jest bliskie, czy też wąż jest jeszcze 
daleko. 


ba zazdrosnego męża była przecież 


Przysięgam ci, że sama go tu zaciągnę” 
łam, Ten człowiek mie chciał nawet tu 
przyjść, 

— Czy to prawda? — spytał hiszpan, 
spoglądając mi badawczo w oczy. 

Nie odpowiedziałem. 

Po krótkiej ciszy hiszpan znów za- 
brał głos: 

— Uważam pańskie milczenie za po- 
twierdzenie słów mojej żony. Jeśli cho- 


I nagle usłyszałem znów głos hiszpa- | dzi o mnie, to później się z nią rozpra- 


na. 
— Aja tu czekam z rewolwerem. 
Ten pan KASĘ musi wyjść ze swego 
| ia, Długo tam nie wytrzyma. 
otnie nie wytrzymałem nawet je- 
dnej, pełnej minuty. Odchyliłem kotare, 
ukazując swe oblicze zazdrosnemu mę- 


żowi. 

ama iósł do góry rewolwer. 

— Zaczekaj pan — powiedziałem, 
starając się zachować zimną krew — Do 
bezbronnych się nie strzela! Mogę panu 
udzielić szersze; satysfakcji! 

Hiszpan  roześmiał się złowieszczo. 
Położył na stole rewolwer i ku memu 
niesłychanemu zdziwieniu, wziął do rę- 
ki jadowitego węża, poczem włożył go 
do jalkiejś skrzyni. l i 

— Węże to moi najlepsi przyjaciele 


— powiedział — Wole ich, niż ludzi. 
Szczególnie takich, jak pan. 
= W tym momencie nieoczekiwanie 


znalazła się przy mnie młoda hiszoanka. 
Zasłoniła mnie ramieniem i spoglądając 
błagalnym wzrokiem na męża, krzyknę- 
ła rozpaczliwie: 

::—- Daruj mu życie, on jest niewinny! 
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wię. A teraz załatwię się z panem. Spra- 
wa nie jest zbyt skomplikowana. Jeśli 
pan może mi dać kroi dolarów, to poz- 
wolę panu stąd odejść i nie będę pana 
więcej nigdy napastować, oczywiście je- 
śli pan zrezygnuje z dalszych wizyt. 
Jczywiście skorzystałem skwapliwie 
z tej propozycji. 
Gdy wręczyłem hiszpanowi czek na 
żądaną sumę, wypchnął mnie za drzwi. 
— Błagam pana, miej pan litość nad 
żoną! Ona pana nie zdradziła --. zdąży- 
em jeszcze powiedzieć, 
ES To nie twoja rzecz! .- krzyknął 
mi przez drzwi w odpowiedzi. 
e I-na tem skończyła się moża przygo- 


i Ww parę dni później dowiedziałem ste 
że mój hiszpan poprostu utrzymywał się 
z podobnych historyj. ` 

, Działał on zawsze w ścisłym porozu- 
mieniu ze swą małżonką, która polowa- 
ła wyłącznie na przyjezdnych, ponieważ 
miejcowi amanci spłykali się już przez 


nią do nitku 
Tium. D. — 
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